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Wychodzi co niedzielę. R ękopisów  redakeya  
n ie  zwraca.

Mo we świty.
Wielka woj aa światowa, dosięgnąwszy senitu, nie­

wątpliwie i całkiem widocznie zbliża się powoli ko kou- 
f»wi, i państwa walczące nareszcie myślą seryo o swoich 
Prawdziwych celach wojennych. Jednak to samo czynią 
l*kie i pojedyncze narody, przez morze krwi ofiarnej, 
*®s8to, niestety, w obcej służbie przelanej, wypatrując 

.Pszej przyszłości, W ślad za kolumuami szarych żoł- 
^erzy obowiązku, tu albo ówdzie tylko rzekomego, przez 
Pobojowiska całego świata, przez granice ziem i naro- 
yw, zdążają teraz — idee. I kroczą, kroczą żelazne, 

ktezwalczone. nieubłagane, pewne ostatecznego swycię- 
®U'a. Z żołnierzy *wycię£y — słyszeliśmy —  ten, który 
®a silniejsze nerwy, który o kwadrans dłużej wytrzyma; 
1 idei jednak będzie tryumfowała tylko ta, która jest 
sprawiedliwą i logiczną, która wyrosła s rzeczywistości
* opiera się o niekłamaną wolę — ludu. A taką, jedną
* najbardziej logicznych, sprawiedliwych i prawdziwie 
lodowych jest właśnie i d e a  s a m o s t a n o w i e n i a  na- 
r o d ó w, idea, która, zwłaszcza dla nas, Słowian, ma spe­
cjalny urok i znaczenie. Bo ona jest tą  właśnie, która 
w gruzach starego świata jaśnieje ku nam zwiastunem 
kry tego  dotychczas skarbu wolności, niepodległości, 
Mitycznego i kulturalnego rozwoju własnymi siłami

I  własną wolą. Z nią ręka w rękę idzie inna idea, dla 
► niesłychanej w agi: i d e a  w z a j e m n o ś c i  m i ę d z y -  

w i a ó s k i e  j.

Ta idea, przes nas tak długo poniewierana, lekce­
ważona, nawet i świadomie odtrącana, wyrasta powoli 
Tjnlącego się ftn?ctó fcwnyęh i przedawnionych soju- 
**»*, jako dobry bóltik-opiekun domu, i otula nas eu- 
owną szatą zapomnienia, przebaczenia, ufności i serde- 

«nej miłości. Bo zrozumieliśmy nareszcie, źe jedynie 
naturalnym sojuszu i w e w s p ó l n e m  o p a r c i u  

ł t a n y c h  o d r u g i c h ,  b r a t a  o b r a t a ,  j a s t  s i ł a

n a s z a  w p r z y s z ł o ś c i  i p o r ę k a  t r w a ł o ś c i  
n i e p o d l e g ł e g o  b y t u  n a s z e g o .

Rozumieli So od dawna Czesi, zrozumieli to dosyć 
prędko Słowianie południowi; od czaan podróży pol­
skich posłów ludowych i narodowo-demokratycznycb do 
Pragi na uroczystości jubileuszowe Teatru Narodowego 
stała się myśl ta żywą i u nas w Polsce. I zdumiewa- 
jącem jest, jak wrażliwe, przez zwroty losów naszych 
w ciągu ostatnich i&t mimo woli przygotowane znalazła 
podłoże w szerokich warstwach "lada polskiego, jak 
prędko i jak zdrowe zapuściła korzenie. Widać, że na­
reszcie znaleziono drogę właściwą, te  urzeczywistnia kię 
coś, co w duszy ludu polskiego dłngo już nurtowało, 
może nieuświadomione, jako konieczność, jako potrzeba 
wewnętrzna i skuteczny ratunek z chaosu zwątpień, 
niepewności celów i morderczego zamętu rozmaitych 
oryentacyi.

Dlatego też sympatycznym i na czasie jest w tej 
chwili o d r u c h o w y  c z y n  s z c z e r e j  p r z y j a ź n i  
b r a t n i e j ,  który stara się zawiązać i zacieśnić węzły 
głębokiej w sp ó ln o śc i m i ę d z y  n a r o d e m  p o l s k i m  
a narodem  S ł o w i a n  p o ł u d n i o w y c h ,  czyn, o któ­
rym donoszą z Łubiany.

Zawiązanem tam zostało w tych dniach Towarzy­
stwo „Ljubitelji poljskega narodu* (miłośników narodu 
polskiego), które obrało sobie zadanie: przez szerzenie 
znajomości polskiego narodu, polskiej kultury i polskiego 
rozwoju obudzić i pogłębić w szerokich kołach ludności 
połudaiowo-słowia&skiej zainteresowanie się Polską i brat, 
nią miłość ka narodowi, walczącemu dziś tak samą 
i może najbardziej krwawo, o swoją lepszą przyszłoś^

Długo leżała między Polakami i innymi narodam 
słowiańskimi szara mgła obojętności i różności interesów 
wojna jednak wiele zmieniła. W Słowiańszczyźnie po 
znało się. żt* ogólna .ealicyjsko-nolsk* ooiityka nie zga
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&*% się z$ sposobem myśliai* mmifbk i  Awła-
a»c*a nie z faktycznym aastr«$*rai pftwy^Ct, atefcażo- 

•sych mas polskiego ludufV I  ® . Potas* „ k M  się już 
dzień, nowy, jasny dzioii^. A d^uaKrati polsę? scssli się 
Słowianami. I  tutaj dem okracji, jak  i wsaęfcfe, p w a  
demokracja, wzięła górę w polftTŚo naród itto;,; ' nią zaś 
■polityka arystokratycznych ld.it, itftre JMrsze
do wiatrów, powiewających w •wysokich sfsrach, i  i ś  
świateł, błyszczących w salonach „póty, póki jest — noc*‘.

1 tak nowo warunki bytu, stworzone przez wojnę, 
>owy świat myśli w całej S tem tó szczftó o , 
w słj, żo budzącą się wszędzie p o t r z e b ę  ^ c i ś L e j -

i, ̂ iwarsy.taęlśKa^^ - i - tte. pa i a r a i ^  z odpowiednimi 
cąfimiksmi wa JŁjwwia i  . Waraaawia praca nad wza* 
^ a a o ^ i i  m iędzji^wiayiskf vui^=*nie się takt© u aag 
^ ^ m a ty s z n ie  i satewo, tak, imby pseaca nad ku łturalnea 
sSytkrn tóę ląjja# tfowian-sfest ^st^pow ała  w Potect 
tó .w aor^ te ie  z prasą owych. grap politycznych, w kió* 
i-yck programie jasfe właśnie poSityka słowi^imka.

wy
'W’, ^nowydi c ^ a ch ;*  —̂ słassnio zaznacza wyżej 

mieniona gazeta la błahsza — „i dla nowych czasów 
p o t r z e b a n  o w y c h my ś l i .  wriele chcemy zapomnieć 
wiol® wywgn się «M £zyćV

1 ais należy długo namyślać się. Prędko rozw ija
s z s g o  p o z n a n i a  s i ę  i z ż y c i a  I n d ó w  s ł o  w i k i -  jąca się fazy .tay wielkiej wojay światowej jasno i ni®-

dwvt&«anuD wskazują nam drogę i cni. Ze Słowiań­
szczyzną wszyscy razem — za naszą i waszą wolność — 
z wiernością za wierność: oto dziś w An&tryi dla >]*& 
jefiysm ftlify k *  rozumu.

W sa s j lylko jest logiką w ew nętpaa m aradaoił 
i niczem niezmącona pewność przyszłości.

-ftasfatrta*.

s k i c h ,  jak o tem zreartą ze strony czeskiej o&J&wna 
marzyli najwybitniejsi działacze polityczni i kulturalni, 
o leniwa się ogólnie i ze staSyara marzenia wstępuje 
w 'wtóaą Tzeczy^istekl '

Pomiędzy nami i Czechami sojusz poli^i^tao- 
kulturalny został wznowiony i utwierdzony w Pradze 
wbrew wszystkim niechęciom ludzi, zanadto przywykłych 
do roH Wiernych kulisów, riąguących za półmisek <st<;tkK?o 
ryżu karetkę ya-żatwowości austriackiej. G han ie  z & rą- 
jn ją  sic ogniwa a realnągo
stosunku także pomiędzy Polakami a Jugosłowianami 
dzięki poważnie traktowanym i prędko realizowanym 
ich bramim sympatyom, podczas dal jirarókh tmjóPf- 
stości mujęwych właśnie tak potęłunie pbitósamjrt. B*
Wówczas ze słów mówców polskich, repi%csntujących tam 
wprA#'dssi« ufe oScyalaą poktybę p^kk% jednab Mat 
Bardziej polski lud wszystkich dzielnic nasjwj ©jezjmy, 
giYś.ttitt rów»«Arra»iąoe wy r u  & n i « w i a r y  w d u c h a  

o k r ^ c y i ,  w s a m ^ s t a u o  w i e & i  i  n
r-o I  ów.  •• , •

IriiUcA^i ^Stef^aaŁt 3®K»̂ p!ę--%ę 
•artyfari* k dnia 13 JH/>ea h. r., jHTforu^esyia 'NfaUmn, 
w y rw ie  zamacza, ie  „owe właśnie dnie ^rzywnicily 
\ na Skmimkfczyzny dawną miłość ka boha-

.,n«rsMł»wi- Ku&óii&A i Micitearłcza. “
A włAifer ,,Di>fś -V) lia-^eija |ioiysfc«ga Auro da- 

jest pśerreszpa $ ^ t g rwoyia «?ynifeieei lego uoaogo tors© 
m  i to  baria© p-w al^y®  » aaiaczącjwi. Już «e

wy dzkiin wyaafr* Bancnm-i, żj rentne sympatye;
.poldts-słowień^kie odzywają ^g id ieaa  w^.nsfckiek 
warstw M n  jugwtóowiatóiage, a nązwłstai Cifay&kdw 
jego — to nazwiska najprzedniejszych dziaHczy kiktónrai- 
oyc& JPm>s&ma feowiem
y Tuwjifs> stwa m iio ^ ik ó r narodu ^iskiego^ | e ^  'dr Iwan 
G r a t > n a « e n  iriceiirezefseai dr f r ,  sikre-
rar.^m kdądz dr Jóeef D o b e w e c y ' skarbniczką pcsma 
A L S z t « b i ,  bibKot«ktrką pairna lJfaniptóra K o s ln u .
Oprócz nich zasiadają we wydziale: dr Gs r i wcc ,  dT Jak .
M o h e i i c z ,  « r Janko S z l e i i n g ^ ?  i Atbiai P r s p e -  
U k .  Gzłeif^fi z wek jest cs^oukaaEd W sas^rtowieti- 
ikiefo s t m n ^ i c t w a  l u d o  w e g o ,  żraech Południowo* 
dowitmskiego strówikŁwn d e m o k ra ty c z ^ e ig ^  Aw6ek 
\tr*mnktwŁ fi o cy  a l i s  t y <c s bl e g c*

fhzyk^id, jaki nam został danym teraz ja* i s białą). - _  . .
hnlLsua j — w Ckechach b^winm od la t  już w tyra kie- ■ m
mnkm ę a a e ^  e2&e«to0-słowiiftó3uca ^Jjadaata" ! eaarag Kdł K ukani f la y te te ^  f t ł to  n&a te  wajaa saawayl^ 
jzesko-ffl^loj ^ f^ jem n eśd  - r  powittie« ke^iacziiie «a- n a i r s t i ^ , .  c s ą ^ t ^  p«ad. w o ji% .a a ^ -są i 
sszw* i o j®a$ aial3źć u^śfUdwcow Wiaaiy i m ^em yi 2 „Pikatató dewi^drij^ się, te  wśród bra-ei -w tktócyl 

źa p n ^ g ^ w a w c z a p r n c f  w tym kierunku: razwija się tkactwo. U nas, w ni^życb okolicach, tkactwa 
lastała już rozpocaŁęta, i te  « iah^atyw y Łdł tatejs^yck; postępowe * altóps^enyiai irar^steżąm \ tra którycii m^kna 
Izi&łacży kulturalnych, za sfer literackich- artv stycznych! wyrabiać fciotylko zwyczajna ołótna, aiz iost n s le ly iii

ZI8SI
Niesłychanie sut»i-ik; piadom&ści nadchodzą ze 8Ią 

*ka. Wfefattg , »> m  filuriw przebywa kilka tysięcy Pa 
laków * (SaSkfji, taórty  •yemigraw&li tam za robola 
Ladzie ci, przeważnie bardzo ciemni, ulegają urokowi 
FłfichiunB i ańeieidcJreifca i peaylają i s n d  «ws^e G$ 
szkół uieTiV i p-h i nazfcięjl, be im e i ł a  dereck<ą 
naucrywiny się po uderaieeku, będśę «dca*u .wibadia 
panan". Nie udają oni sobie sprawy s tego, te  deUrfte^ 
chodząc I* szfeoły atM ^ecłuj, preaiłąk* darbsm om> 
u i s d i i i  i  pe para b iaeb  sanki etąje «ię Nieńeon. —
0  im  Ptoeób n  *  % *. 
eśmy js  'pasm t iW ie N  i  gfa^ntą tnibóeiw, et& tatfdli 
niemieckością.- Poliki kom Wet szkolny w Pilskiej O ib »  
wie oglwsii obeoaie craraą listę tych sparedawesjfc&w

slękirh dziad, kiórsy oddają dziać i ewoje do u k d
wttmiedłich, a f - : iw  : . . j  -wydają je  aa ą ^ t t s a i i f t a
nie. Ta c w n a  keta (ia^nmje Bib fwiikieu zuzwisk. — 
T.i -«ba iek dzieci, które iw y iają t e  eefccB ttaadw kle łą  
i r j  rzeskick, wynosi o jHem w 'iag ł:;hia astrawskiwn 1874. 

/•u t czatsą kaMęgo senoiwego Pełaka, który ma
-ttowajrJh ktb zBUjemyuk w Zagięłwi tdkrawskinaą
spłynąć na nieb, by przecie w imię iatasesu m rsda* 
wago nie sprawia wali w Lanych daisei .Hluteam. 'ierara 
kiedy «ię ab k la  mjwy vak sekola^, wasptey k t s m i
1 naąjdmt tych ipnoiawneyld* pewiosu lek naklęd m 
wsęyntlda ówięhoóci, ky nwokh aga eddswrnii ito 
ssi:ół nin-aieikish mu em ikidi, tylko i»  * l 1-1

M a s y  z
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f«u winicie. Zwyczajnych warsztatów tkackich znajdzie dla od bajow y i t. dL, rzeczą i$& utafczej reprezentacji .
I :' ...........................  w  ‘ ' ł . . i . ---  we Wiedniu będzie postarać się o równomierne trak to

wanie Galicyi « innymi krajami koronnymi pod wzglę 
dem tycb upraw ł

jednak w każdej wsi po parę. W łowickiem, radomskiem, 
anwaiskienii na Litwie, tkactwo kwitnie. Tam wyrabiają 
prześliczne materrały z wełny i mało kto gdzie zobaczy 
ubranie i?inego wyrobu, tylko wszędzie 
Byłoby niesłychanie pożądane, by pp. kierownicy szkół 
i zakładów tkackich w Galicyi ogłosili w „Piaście*:* 
3 akio są najlepsze po&reciniki do tkactwa i farbiarstwa 
i gdzie je można nabyć? Gdzie można nabyć potrzebne 
przyrządy tkackie i części warsztatów? Czy i gdzie 
mokną nabyć wzory i rysunki tkackie? Przypuszczam, 
ie  przyda się to metylko nam w Królestwie, ale i braciom 
w Galicyi Serdeczne pozdrowienia wszystkim tkaczom.

Stanitfaw  Mtgui

e

snrawie rekla

nych ?
Winę ponoszą władze krajowe

Poseł L a s o c k i  odbył w przeszłym tygodnia, w ejcioie maleje, czego najlepszym dowodem jest wrrio

Na posiedzeniu parlamentu dintt 26 iipca wni »sJ 
(SOfcet łasbowiCż i Iow. następującą interpelację do mi­
nistra obrony krajowej:

•Od czterech lat trwająca wojna zniszczyli nie 
tylko państwo, ale najwięooj Galieyę tak prgez (/perp 
cye wojenne, które się odbywały na jej terenie, jr.k też 
przez kiik&Łrotne przemarsze wojsk ‘sprzymierzonych 
i nieprzyjacielskich.

Do siciby wojskowej powoh-.no wszystkich zdol 
mych do pracy mężczyzn, a między tymi tasze i rze­
mieślników. —  Wnin galicyjskie zostały zupełnie 
wyludnione, wskutek czego produkty* rolnicza rok r©-

Wiednin, szereg konfcrencyi w sprawia reklarstacyi wej- 
ekewycb z Gallcyl, a miedzy innemi także z ministrem 
dla Galicy i, eksc. G a ł e c k i m ,  który bezzwłocznie po­
czynił odpowiednie kroki, celem wyjednania życzliwego 
i szybszego załatwienia tjęb spraw.

Z informacyj; udzielonych posłowi Lasockiemu przez

stająca coraz większa nędza i gióu
Ze względu na zupełny brak rzemieślników i rol­

ników, odbudowa gospodarstw właścsańskich i ich pro 
wadzenie jeet w prost niemożliwe. Wszelkie starania 
o zwolnienie koniecznych toiuików i rzemieślników od 
służby wojskowej, czynione czy to przez gminy, czy też

urzędników immsfceryaloych, wynika, że po części i p -  przez pojedyncze osoby, nie oduoszą prawie żadnego 
tłnyjąkfrn w lidrom  przypisać nalsiy opóźnienia w za- rkutku, gdyż przez powołane władzo bywają najczęściej 
tatwtunfu, również jak  i stosunkowo zbyt msłą liczbę załatwiana odmownie, albo też zostają bez odpowiedzi, 
uwzględnionych reklsm acyj z naissgo  krapi, Wypadków podobnego postępowania nr.ożuaby przy-

1 tak n. p. z Dolnej Aastryi (wraz z Wiedniem) toczyć bardzo wieie. Przytoczę kilka: 
przedłożono w roku bieżącym do końca lipca okoló Gmina Pantaiowice, p. Przeworsk i 8 gmin isąsie- 
ICO.OOO wniosków reklamacyjnych, zaś z o wiola ludniej- dnich starają sie o zwolnienie % irojska i£oruela P o  
tzej Galicji, w tym samym czasie, około isto.ooo wnio- s n a ó s k i e g o  z Pantalowic, jako j e d y  t ; e g o  k o w a l a  
aków! Wynikałoby zatem a tych dat, ta  albo słę wnosi n a  o k o l i e ę ;  wniosły rekiamacyę jeszcze w kwietniu,
w Galicyi znacznie mniej reklamacy], jak w innych kra­
jach koronnych, co się nie wydaje prawdopodobnem, 
gdyż przy zniszczenia naszego krajn, stosunkowo wię­
cej potrzeba rąk dó pracy na roli, przy rękodziele i od* 
tatowie, jak gdzioindzWj. alba le i  w Halicyl robi tlę  
większe utrudnienia s n y  ułatw ianiu  podań.

Zdarza się bardzo eząsto, że dla reklam&cyj rolni* 
esy eh starostwa wymagają — jak to jaz dawniej 
w „Piaśćle" saznaesono — dowodu posiadania co naj­
mniej SO morgów grantu, podczas gdy w innych kra­
tach koronnych władze, przy stosunkach, zasługujących 
*» uwzględnienie, ftdowalnlają się znacznie mniejszym 
•tazarsm  gruntu.

Niejednokrotnie władze galicyjskie przedkładają 
wnioski reklamacyjne wprost do ministerstwa obrony 
krajowej, eamiast da właściwych ministerstw resorto* 
*yrh, so powoduje zwykle znaczne opóźnienie w aa- 
'ztwienia sprawy.

Niektóra władze niepotrzebnie zasięgają opinii od* 
stżagj komendy wojskowej przed postawieniem wniosku, 
*° rdwaież powoduje zwłokę.

Jest zatem rzeczą konieczną, by władze nasze 
twracgły większą uwagą na sprawy reklamacyjne, tak 
ł ^ p w n i e  ważne nietylko dla jednostek, :-fe tak ie  

łitaresia ogółd, dla zwiększenia proc akcji rolniczej,

a dotychczas nie oitiją żadnej odpowiedzi.
Wawrzyniec K a p  a s  ta  s Mokrej Strony p. Piza* 

worek, właściciel 80 morgów pola, wniósł reklamację
0 zwolnienie syna Jana Kapusty jako jedynego, który 
calem gospodarstwem kierował i pracował i od którego 
zależy egzysteneya gospodarstwa, gdyż ojciec jest nie­
dołężny i słabowity; a. k. ministerstwo obrony krajo* 
wej nie uwzględniło jego reklamacji, i t. d.

Ponieważ tak odbndowa gospodarstw jak i prowa­
dzenie tychże bez zwolnień potrzebnej ilości czy to rol­
ników, czy też rzerąieślników jest niemożliwe, ponieważ 
we wielo wypadkach egzystencja całych rodzin cd 
pracy powołanych, zależy, ze względu na to, że znaczna 
ilość powołanych spełnia rozmaite posługi, ze słnżbą 
wojskową nie mające nic wspólnego, ponieważ podobno 
postępowanie musi doprowadzić kraj do ostatniej ruiny
1 nędzy, podpisani zapytują;

Osy g.runistrowi tę  postępowanie odnośnych włada 
jest wiadomem? Co zamierza uczynić, aby nareszcie tak 
rolników, jak jj rzemieślników zwalniano we większej 
mierze od służby wojskowej i by na wynik nie czekano 
po kilka miesięcy.

Józtj Jachoicict t palótt lud.

jay tźitd tytko ćslwijiifl[ s i®



wypłatach za podwody. i
* iNa posiedzeniu parlam&atu dnia 23 lipca wniósł} 

poseł Jachowicz i ław. następującą interpelację lo mi 
nistra oorony krajowej:

„Za wszystkich krajów w skład państwa wcho­
dzących, Galicya została ńajoarlz ie j zniszczoną pod­
czas obecnej wojny pod każdym względem, W roku 1911 
podcza3 ogólnej mobilizacji zabrano ładności t'y riiaej 
wszystkie zdatne konie i wozy. Pomimo a sta wy o -Świad­
czeniach wojennych, pomimo przyrzeczeń kilkakrotnych 
er. k. rząd a, dotychczas jeszcze nie wypłacono za konie 
i wfuy w powiatach Łańcut i Przeworsk. Jażsii zaś 
niektórym wypłacono, to astaioao tak  małe ceny, t a  ais 
i to ją  one w żadnym stosunku do warto dci za branych 
przedmiotów I  tek n. p.:

Ignacema P o n d ! o w i  z Przedmieścia, p. Łańcut, 
wypłacono m  par? kont z  uprzężą i w ól kompletny] 
20 koron! j

Franciszkowi W a w r z k o w i c z o w i  z tej samej j 
gminy za p a r t koci tuprzężą i kompletny wóz 
300 koron!

Józefowi P o k r z y w i e ,  Janow i M a c h o w s k i e -  
iuo, Jędrzejowi J a b ł o ó s s i e a i u ,  Franciszkowi K.i- 
c i a s  k i e  mu, z  tej samej gminy za kompletne wozy 
i parą koni z uprzężą po 400 koron! i t  d.

i'o samo miało mioj^ce we wszystkich gm inach1 
powiuta, a bardzo wielu robo tom  jesiczew en le  ni« wypła- 
W powiecie Przeworsk wypłacono częściowo i to tylko 
w 14 -gminach na cały powiat przeworski.

Pomimo starań władz miejscowych e. k. łnt«ndan- 
tura .w Przemyślu nie raczy nawet odpowiedzieć nu 
Jch argerea.

Ponieważ podobne postępowanie władz po* olanych, 
krzywdzące rolników, przyczynia się do coraz większej j 
s.oh ruiny, ponieważ wypłata ta, w myśl istniejących 
ustaw, powinna być dawno wypłacona, zapytają pod­
pisani:

Gzy znano są pana ministrowi wyżej przytoczone 
fo k ta? Ozem usprawiedliwi to postępowanie władz po­
wołanych? Gzy i jaJćo wyda zarządzenie aby skrzyw­
dzona ludność dostała swą aaleźytość.

Józef Jncfiowici i psałiw iudowgch*.

Ministerstwo opieki fcpofocłuej zarządziło sporzą­
dzenie spisa osób, pozostałych po kołnierzach zmarłych, 
poległych lub zaginionych na wojnie. Spis ma by i  prze­
prowadzony na podstawie stanu z dnia 1 czerwca 1 9 1#, 
n ma za cel stworzenie pedstawy do Eystematyciarj 
opieki nad wdowami i sierotami śkibnemi i nieśkbnem i 
po żołnierzach, powołanych do służby w pola, przy las* 
daraery i, oraz powołanych do służby nu mocy ustawy 
o świadczeniach wojennych. Rodziny poległych, zmar­
łych i zaginionych na wojnie powinny się tedy we arła- 
sayts interesie zgłaszać, gdy ty:ko starostwt  do sporzą­
dzania ty^Ł spisów przystąpią.

rekwizycyi bydła.
Na ojf&tniem posiedzeniu parlamentu wniósł poseł 

Pr Sanaś i towarzysze następującą interpolację spra­
wi# bezwzględnych rekwizycyi bydła w powiecie W a­
dowice:

Wadowice po czteroletniej wojom znalazł 
się w p-itaraain, te  jest zupełnie pozbawiony bydła. Li­
czna bezwzględne rekwizycje pozbawiły rolników G0 ’/a 
bydła, reszty pokątny handel, wskutek tego, ża powiat 
W ido wica leży tu t przy granicy Prus i miasta Kra 
fcowa, a hodowca, z obawy, by ma ostatniej sztuki ma 
zabrano po couis, nie dorównującej eonie kosztów pro­
dukcji, bydło raczej wy sprzedaje pokątnie. Stan bydła 
powiatu nie dochodzi t5*/, ilości bydła prziJ wybuchem 
wojny. Pomimo tego położenia, dla rolnictwa powiatu 
we wysokim stopnia rozpaczliwego, gdyś w braku na­
wozów sztucznych produkcja szalenie stale się obniża, 
ni* a- i .  ją rekwizycye bezwzględnie zarządzane przez 
komendę strzelców Kr 2 0  w Wadowicach. 1 jakkolwiek 
najwyższe* pismem cssarakiein postanowiona uwolnić 
S&iieyę d i rekwizycyi, komenda wyżej podansfo pułku 
tego reipertądzeuia nte uznaje, wysyła eał« bataliony 
wojsk swych do wsi pswiatu, ktńrs regularnie wpa­
daj* de d s im łw  w necy, o północy, wywlekają bydia 
za slajrł i bez zwracaniu uwagi na wysoką wartość 
hodowlaną bydła, zabierają niejednokrotnie ostatnią 
krowę rolnikowi. Ta nielegalna rekwizycja ma się od­
bywać dla wyżywiam* garnizonu w Wadowicach, żoł­
nierka jednak getraLsoM. *  Wadowicach mięSa tego 
nie maj i nswet szczęścia zobaczyć, bo odżywiani są 
stale w ostatnim czasię, zamiast mięsem, jajami; równia! 
chorzy piersiowo w szpitalu w Wadowicach mtęsa tega 
ais spożywają, gdy* żywieni burakami mrą masowe, 
jak świadczą liczne, po kilka trumien wychodząca z» 
szpitala kondukt* pogrzebowe. Ais za w obfici* z i
netisl wojskowej są  zaopatrywana rttizłny oficerów, 
kićrzy niełyiko dla ifohis, ale dla bliżeaych i dalszych 
krewaych I niekrewnych masowo wynoszą fi wywożą pe- 
e ląp m i do Bielska, MsrawskUj Ostrawy, Wiednia za tenis 
pieniądze, kupione na rekwizycjach mięso z bydląt naszegt 
powiatu. Dlatego podpisany zapytają:

1 ) J£ . ministra rolnictwa, czy JE . ananyia ,*M 
ten stan mpaezliwy bydła powiała Wadowice i w  Jfi. 
zamień* u czynić, aby powiat został uwolnionym od do­
staw bydła dla gaznizona Wadowice i wogśle dla wojska;

2) co JK. minister obrony krajowej zamiersa uesy- 
aić, aby powiat od nadużyć włada wojskowych uwolnić* f

Dr Bancie i i&n>,
;  ,--- ——V*

filraso inrtHmsręa nis spełnia,
suyth M | z M ?  i

2  Wiśniew83 koło Dobczyc donoszą nam, śe żan 
daisoery* tamte]sza nie chce potwierdza', podań, wno 
m m jtk  9 zasiłki amerykańskie. Tak n. p. nie potwiw:- 
Ozonu podani* Maryi Jasek s Lipnik*, kobiecie, której 
maż od duesiecui lał orze bywa w Ameryfo i której
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c&siisk bezwĄgląta 4 si.j u k d j/, Mota jmseraa znajdą 
»vę czy aa i ki, któro ekłouią by ais r r t i b
truciaoiei w uzyskania pomocy pat-nr wo woj kobietom, 
iła  których państwo to pomoc wyznanajta.

0 ieranie uprawy
i konopi.

Na pokietaaaui pedameata dni* i i  iipca wwótał 
poseł Andrzej Srad-ntawakl i t«w. aastąpnjący wniosek: 

Z powodu wybneha wojaj i btafcady patatur aeu-
triiaych odciąt® dowie tawcłny i wetay. E są i jaka j 
giowa państwa, powinien był st&r&ć sią o aaraćróuis 
temu brakowi. Mając w swoich nrsątaeh głów a» p a - i  
wołków i polityków, a zapewne i innych Aadsi aczonych, 
ale nie mając doświadczonych gaajseSarKy, powinien był 
urządzić ankiety w poszczególnych krajach i a łysk 
obrad obrać najodpowle iuiejezą drugą. Tego n »  zrobił, 
a m»ż9  sarataał sią z  fabrykeatuai i etfcp^io na faso, 
%t. sią wyrabia obrania a puptaro. Bsecigr to stassskowk) 
drjgie, a nie wielo warte, t a  jbm trwałe, tagaeąos wiel­
kich fabrykantów, a rujnujące abjyą, roboczą ładaość.

Dziadowie rami ora zaali bawełny, aie byio nawet 
fabryk lecz siaB len, psem iiaH  go na włókna, a ko- 
bioty wyprządły a a  prsąd&j i z  tego robiono na <bseo- 
w yrh warsztatach p łó 'c’ t dyaki i dfwłtchy, etms krącwao

broi włókna, w ip  taki mato wy taj a Mutanta; wreszcie, 
jeżeli wylsgaią, te musi feyd sehra*/ pasta dojnanśem 
i taki yta tadnera atawuta nie Aa. Daetewsow to aa  
sienie w końca maja, tj- wtedy* jak aa  « • *  kyłc 
■ra-pAteo, babj uda dejraał, a w ram is ta  tego traso 
nikt nie trzyma psls nie elwtawfa. G* aa ka iosalas 
ztąd szkoda dia całej ladacwłeś?! Udyby te S wagoisiw 
zasiane, iieby z niego raąglo kj4  aa rak płótna? Ł  ts 
ntatara lsdioóć ja* d a ł etatal b u  fcwarl, bo i  arofcs 
płótna kosztuje 40 kar, i wiąeaj fanwstaj 30 da 43 hal) 
e  10,000*/, iratej niż $rced wajfaą, a ca ta  rak będzią 
chyba atataió n*f*. Pj-.Uroir» uteurie d k  eisike prą­
cej ąsa&a tadąj mgr w y s ta w n y n  S tygodni*, a i 4ysf
nie starczy dla wazy stfeidt 1

Nici tak ie  -brak ogranny i aą barta} drogie. Zt
szpulką afci 900 ©, kosztującą tawafaf 49 b&L, żą ta ją

nici. Z płótna cieńszego robiona bielizną, % grabsr-ego 
jłlacaty i worki Z  płótna farbewaaago, ceax z drelichu 
obrania wierzchnie. Modna robić t&kós eajgi itp , n o i  
blady można wyrębami s iaa i konopi saśtąpd wełną 
i  skórą (wierzchy na buty, taimy m  łejte i t  p j.

Zapanowała bawełna, powstały fabryki i  tacde, 
oraz ładnięjszym fabrykatem, chociaż M&iąj trwebfa, «a* 
bito tkactwo jaka proeHyał d®w »wy.

Z chwilą jcln*k, gdy ?a»k dswóc ba­
wełny, jnakdc1* »niyd>Eiaat swróeić arą do teg-= p ie s  
wieki wypróbowaa^o pw m ay^.

Ludaoić GaSsfi aamz w tym Msronkn zwrSeślz 
twoje usiłowania, by siać len, łacs nie było dosyć na­
sienia. O ile je  kto miał, to i zasiał, taca wojskowość 
rekw irając sbato, jeśli znalazła prsy te a  pzygoto^& ne 
włókaei, to także je zarekwirowała. W ten -sposób p  
jalicownno asfew ania jtdnos^dt.

Rok rocznie przed wojaą sprowadzano de 3*ltayi 
kilka wagonów nasienia Inn s  IaOaat i  Litwy, które 
jeszcze w okoiic&ch gir karpackich tamo w małych Ita- 
idaca . Z powoda wojny dowóz ta@9 nśmienia w  
•zych latach wojny byt niemożliwy, sta f ŁtaUj, *dy 
^ j s k a  państw centralnych zdobyły Litwą, a nawet 
% gą, dowóz nasienia lnu był możliwy ale nie dla jo- 
daostki, tylko dla państwa. Utworzona prosta osobną 
♦eatralą dia oasissia la ą  a  osobną dta saawsia ta rn ik i 
CwsjslŁta centrale są taódtaan ib d e lt  gsapodart«.; 
A-iistryi).

Ceeitr&la tan dosiarciy' > w tym reku & wagonów 
Bnai^aia lan Towaro^twu „Leo* w Srakowta, p si wa-
^.nkieia, że za ta 5 wagoaów zaróci Gwta&Ii 10 wage- 
aów z aowj^a abtarc.. Waranek . ten jęta zbyt cśąńki, 
^  !®n na włókno sieje sią bardzo gąataś nie dotnsy*
fcB'a aia «ro do zupełnej dojrzałości ze wzglądu na do-

deii wyfesj 30 kor. lub nswta §0 kg pasenicy. Za 
btatąegr nitki 3V/f <ta 10 hatarsy (taw ntaj 17 m b. 
i  h a li » wiąe pedrosałysO^O ta 13.000 prsoset, a prz* 
cist n id  są ntazbądsta potroetas, sheciaiby ta  te tania, sta 
rej otatoży.

Ogromny takie brak pesiromków, pawroaśw, ti* 
i szpagatu, a ceny ich są niesłychani* wyeokis. Rart 
paatroaków kosatewała dawniej 1 korony dsiś 20 do 
39 kar, satem pedrateiy o 8000 t a  3090 frccaat.

Centrala Sta iutsi«iia keuopi wheieta dać nesioeie, 
1-tn w&mskim, U  połową włókna odda. alg Gm 
traM, oczywiście u  bezceit, lecz aa taki tatsres mki 
ata pójdzie.

Ta  wzglądu, ta  stałeś w am ym  klimacie jest eta
zbądak potrzebną SU apystmacjri człowieka, pedpisasu
wa«uą:

Wf»ołu l i t a  raesy « hwafid:
4W*ywa ną e. k. roąl;

Ł a ta iy  « i t a l  G aaW e saataa tae ł kmnfM, a do 
starcsfii-t tage «wiifd» pswf-wiył o r g a n i  zacy em 
r o l n i c z y m  w k&fcdym kraju i by takowa i  a b 
w e n c y e a e  wa ł ;

I I  by pepśsrał wszeliwani spsobam l przewó? tych aa 
« «  ky ^ t a r a ł  tea 1 kaoopi
fiFta* wyyaBtataif ^ sa ś te ś  sea za
rshw irąw ase włókfta:

UL %  przy rskwizyeyi rak lw am  mgwytaj »/» cząśó 
włókna tylko tym, którzy go mają po and wtasaą 
potóuabą, zsd tyn , klóray posiadajg łtaić, wy3 car- 
taaąjąna jtayata m  petruhy -riawtuj redany i t a
fMWNtaów, by tajtaftwiej uk& m ®  rekwbycyh,

1T. by popierał warniki• nnątaeuta ds wyprawy iaa 
i ‘konopi, dałąj ynątaatata, tkałaie tak tąccue jak 
i mest a utera^ tak mem powrotaicfe w atntaty;

V. by zmasSI zarządy te tsd ^ iy ą b  w Aastryi fabryk 
nSsł ta  ftazszenis łeb w m h ,  ułatwiając im pro 
wataests fabryki, praea n rd sk m u  od siałby woj- 
tóewej, lactaw yta ktarewałków i rotetoików; a je- 

&łyoh fabryk jęsi w Assbtyi aa mata aa to, by 
pAzjdy esł* «taofcr«tauns^e tada-Jte-, by «q po* 
atarod. o ««rgtzta&e uok ł m io c ie  oorrych fabryk 
sód dla aaradanata brakowi 

Proszą o praekaae^ta peurytaacge wniosku do ko­
m isji gospodarczej, bez pierwszego czytania w Izbie.

Andrzej Srzdniawski t 20 pezióte Indowych*.
iitaDMEMMitaanor̂

Precz z nisniactwam. oracz z wódka



Pomoc dla nauczycielstwa czy złudzenie?
R&dt szkolna krajowa wydała do nauczycielstwa e- 

kólnik, zapowiadający szumnie utworzenie 84 powia­
towych konsumów dla nauczycieli. W okólniku wydala 
też gzczegółowe przepisy, jak wybierać zarząd, dyrekcję, 
Radej nadzorczą, słowem, to wszystko, co każdy nauczy­
ciel, zajmujący się jako tako sprawami ekonomiczne™, 
la dziś większa część tem się zajmuje, doskonale zna 
Z treści okólnika wynika jednak, że k on su my te mają 
Sstnieć na podgtawie samych tylko udziałów należących 
do nich członków.

Przypatrzmy nię temu na przykładzie. Dany po­
wiat liczy n. pl 300 nauczycieli wraz z emerytami i t. d.

Nowa fabryka maszyn rolniczych w kraju.
Galieya, jako wielki teren rolniczy, posiadała zaw­

sze znaczne zapotrzebowanie wszelkiego rodzaju maszyn 
i narzędzi rolniczych. Wyrobiły się też specjalne typy 
fuaszyn, znajdujące masowy zbyt, zwłaszcza w kołach
włośeiaństwa galicyjskiego.

Okoliczność ta nie wychodziła jednak na korzyśd 
własnej naszej produkcji, gdyż przed wojną produko­
waliśmy w kraju bardzo nieznaczne ilości najpotrzebniej­
szych dla rolnika urządzeń maszynowych.

Czynne były wówczas właściwie dwio tylko fabryki 
średnich rozmiarów, jedna na zachodzie kraju, druga 
w środku Galicy i, nie licząc drobnych warsztatów, któr*

Przypuśćmy, że wszyscy zgłosili się na członków kon* składały sprowadzone w gotowym stanie części składów*
Ten stan rzeczy odbija się na nas bardzo nieko­

rzystnie w obecnym braku surowca i drożyzny wyrobów 
przemysłowych, gdyż niesłychanie trudno jest wydobył 
najskromniejsze nawet ilości maszyn od firm śląskich^ 
morawskich i czeskich, które ongiś miliony zarabiały

eumn i uiścili wkładki po 10. lub nawet po 20 koron, ł 
co dla nauczycieli, mających 80 do 100 koron pensji, 
jest już znacznym' uszczerbkiem. Udziały te wyniosłyby 
kazem 3.000? względnie 6.000 koron. Ta kwota ma wy­
starczyć na zakupno, wedle słów okólnika, artykułów
aprowizacyjnycb, ubrać, nawet mebli. Gzy rozsądny czło- na galicyjskich rolnikach.
Wiek uwierzy, by taki konsum mógł zacząć swoją dzia-l Jednak doświadczenia, poczynione podczas wojny,
blność? ( óż za 6.000 koron dziś się kupi? Dwanaście fnio poszły na marne.
par trzewików, albo sześć ubrań. I jakże to rozdzielić Jak. na wielu innych polach, tak i w dziedzinie
między 300 członków? * ‘ , wyrobu maszyn rolniczych ocknęła się inicyatywa kraju

Gkóiaik w tej formie, w jakiej został wydany, i jestesray obecnie świadkami p i e r w s z y c h  pr óf t  
robi wrażenie takie, że chce uspokoić społeczeństwo, p o w o ł a n i a  do ż y c i a  r o d z i m e j  p r o d u k c j i  
zaniepokojone mocno postawą nauczycielstwa i udaje, m a s z y n  r o l n i c z y c h .
że Rada szkolna coś robi, gdy w rzeczywistości nie robif Przed niedawnym czasem nabyło konsorcynm po4 
właściwie nic. i kierownictwem Syndykatu rolniczego znaną fabryk*

Tu nie chodzi o pouczenia, jak organizować kon-I maszyn Rudolfa Petorseima w Krakowie, zapewniają* 
samy, ale chodzi o pomoc pieniężną i w naturze. F rak - iw ten sposób polskim rękom istnienie i dalszy rozwój
tycznie rzecz biorąc, akcja , któraby nauczycielstwu 
przyniosła istotną korzyść, powinna się przedstawiać 
w sposób prosty. Każdy powiatowy konsum otrzymuje 
n. p. 60.000 do 100.000 koron, zależne od liczby człon- j

najruchliwszej fabryki tego typu w G alicji
Obecnie powstają d w i e  d a l s z e  f a b r y k i  ma ­

s z y n  r o l n i c z y c h  w z a c h o d n i e j  G a l i c y  i. 
Towarzystwo akcyjne „Lemiesz4 urządza % dawnej

Łów, na tak zwany zaczątek, czyli rozróbkę, dalej i fabryki Zieleniewskiego przy ul. Krowoderskiej f a b r y k *
oznaczoną ilość materyałów na ubrania, płótna na bie- P ^ g ó w ,  k u l t y w a t o r ó w ,  b r o n  i innych narzędzi
liznę, skór i t. d.. aby wystarczyło dla wszystkich człon-1 ^  obrabiania ziemi.
Łów. To bvłahy pomoc istotna. I. Równocześnie, zakrzątnęła się grupa znanych prze-

Za^aniczo "biorąc sprawę, pomocą faktyczną by-1 mysłowców około utworzenia t r z e c i e  wielkiej fabryki 
loby zrównanie płac z czterema rangami urzędników [ maszyn^rolniczych w Galicyi. Projekt fabryki opąrto ną
państwowych, wraz ze wszystkimi dodatkami wojennymi 
i wydanie pragmatyki służbowej, któraby uniemożliwiała
stosunki takie, jak dzisiejsze, że 10.000 nauczycieli, ma­
jących dziesięć do dwudziestu lat służby, są prowizo­
rycznymi.

Wreszcie Rada szkolna powinna na seryo się za­
jąć trwałemi reklamacyami nauesy cielskiem!, jak to ma 
miejsce od dwóch lat na Węgrzech i we wszystkich za­
chodnich krajach austryackich. Jest to sprawa piekąca. 
Wymówek dla Rady szkolnej niema żadnych. Wprawdzie 
niema Sejmu, ale jest Wydział krajowy, który odważał 
się na różne rzeczy, gdy tylko chodziło o klasy uprzy­
wilejowane, może więc załatwić żądania nauczycielstwa 
bez Sejmu. Trzeba tylko naprawdę dobrej woli i prze­
jęcia się świadomością znaczenia 1 wagi oświaty ludowej 
dla przyszłości narodu. Alfa.

Kto się chce dowiedzieć o Sosie żol»

zakupnie znanej odd&wna fabryki armator i pomp, orsm 
odlewami talara firmy „Int. Karol Rodolphi i Ska* 
w Trzebini.

Grono założyli, w skład których wchodzą: mama> 
jłek powiatu chrzanowskiego Edward br. Mycielsti, dy­
rektor Filii Banku krajowego Jan  Ąrmólowicz, radca 
Rudolf Peterseim, sekretarz Izby handlowej Dr Bsrea. 
b. dyrektor hnt Int. Jędrkiewicz, oraz dyrektor Spółki 
fakturowej Kaczorowski, opracowali projekt znacznego 
rozszerzenia odlewami trzebińskiej, posiadającej znako­
mity zbyt na wszelkiego rodzaju odlewy, zamawiano 
przez okoliczne fabryki i kopalnie Zagłębia.

Równocześnie przystępuje Towarzystwo do budo­
w y no w y c h ,  o b s z e r n y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  dl a  w y r o b u  n a j b a r d z i e j  u ż y w a ­
n y c h  m a s z y n  r o l n i c z y c h  w kraju,  a wiąe 
s i e c z k a r ń ,  m ł y n k ó w ,  k i e r a t ó w ,  m ł ó c a r ń ,  
bron  i Innych narzędzi rolniczych.

Nowe przedsiębiorstwo, pod firmą „Trzebinia",nierzy którzy poszli na wojnę, niech się | Towâ ™
zwróci do Redakcyi „Psasta*. a Otrzyma ic*ych) odlewnia żelaza i metali z siedzibą w Krakowi*,
©dpowiedą. wykazuje w prospekcie przyszła wytwórczość na 100
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dragonów odlewów żelaznych, oraz 15.000 sieczkarń 
#.000 młynków, 1 200 kieratów, 1.600 młocarń, wkońcu 
B.000 bron i innych narządzi rolniczych.

Wartość sprzedażna tej prodnkcyi wynosić bidzie 
©koło 21/, miliona koron rocznie.

Nadzwyczajnie dogodne położenie nowej fabryki 
maszyn rolniczych rokuje jej znakomitą przyszłość. Fa­
bryka położoną jest w centrum Zagłębia węglowego 
i w bliskości surowca żelaznego posiada nadzwyczaj 
korzystne środki komunikac3rjne, gdyż leży bezpośrednio 
J»iędzy torami kolei Kraków—Wiedeń i kolei lokalnej 
Trzebinia—Skawce, % któremi jest połączona torami 
przemysłowymi. — Nadto pobierać będzie fabryka prąd 
elektryczny z elektrowni w Sierszy.

Kapitał akcyjny nowego Towarzystwa wynosi 
1,700.000 koron, rozłożonych na 8.500 akcyi po 200 K 
iztuka.

Ponieważ założyciele opierają przedsiębiorstwo 
wyłącznie na siłach krajowych, n ie  d o p u s z c z a  s i ę  
k a p i t a l i s t ó w  o b c y c h ,  lecz zastrzega udział tylko 
czynnikom rodzimym.

D la  r o l n i k ó w  i właścicieli dóbr, s u b s k r y ­
b u j ą c y c h  a k c y e  n o w e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  
a&strzega komitet założycieli p i e r w s z e ń s t w o  p r z y  
p o b o r z e  m a s z y n .

i. Interesenci, pragnący nabyć akcye „Trzebini*, 
mogą do końca sierpnia b. r. otrzymać wszelkie 
wyjaśnienia we F i l i i  B a n k a  k r a j o w e g o  w K r a ­
skowie,  pi. Szczepański, oraz w S p ó ł c e  f a k t u r o ­
w ej w K r a k o w i e ,  ul. Podwale 7.

Byłoby rzeczą ze wszec-hmiar pożądaną, aby wło­
ścianie, rozporządzający pieniądzmi, jak najliczniej ku­
powali akcye tej fabryki. Cena jednej akcyi wynosi 
SCO koron. Gdy się zważy, że pieniądze nieustannie 
tracą na wartości, że więc najlepiej umieszczać je 
w przedsiębiorstwach, gdyż tam one będą pawne i będą 
iię dobrze procentować, d a le jż e  właściciele akcyj będą 
fenoli pierwszeństwo w nabyłraiin maszyn rolniczych 
s fabryki, której przez posiadanie akcyj będą współ­
właścicielami, to k a ż d y  r o z s ą d n y  c z ł o w i e k  doj­
dzie do przekonania, że n a j l e p i e j  z r o b i ,  j e ś l i ,  
m a j ą c  p i e n i ą d z e ,  o b r ó c i  j e  n a  k u p n o  a k c y i  
f a b r y k i  „ T r z e b i n i a 44,

a bezinteresownej pracy kierownika (kustosza) p. Sewe 
ryna Udzieli, a skończywszy na drobnych ofiarach częaU 
prawie bezwartościowych rzeczy, które dla muzeum przed 
stawiają nieraz wysoką wartość.

Działania wojenne, a następnie drożyzna, niszczą 
bardzo zabytki kultury chłopskiej. Zanikają raptowni* 
stroje ludowe z wspaniałymi haftami, wychodzą z użycia 
i starodawne, pełne uroku zwyczaje. Muzeum etnogra­
ficzne w Krakowie pragnie ratować z tego światowego 
pożaru co się da. Prosi więc o nadsyłanie wszystkiego, 
co jest lub było ściśle związane z życiem ludu: mogą 
to być stroje, sprzęty, narzędzia, przedmioty służące dc 
ozdoby mieszkań i ubrań, przedmioty służące do za­
bawy i t. p.; mogą to być oryginalne okazy i mogą by^ 
rysunki, fotografie lub modele. Księża, nau&j delstwo 
ludowe, studenci, akademicy i światlejsi włościanie, uzna­
jący potrzebę rozszerzania tego muzeum, powinni tu być 
pierwszymi ofiarodawcami.

Kiedy się przegląda spis członków Towarzystwa 
Muzeum etnograficznego w Krakowie, widzi się tam 
nazwiska panów, księży i uczonych synów chłopskiej 
brak tam tylko nazwisk chłopów i ludowych organizacyi. 
W innych krajach należą do takich Towarzystw gminy 
i różne ludowe instytucje. U nas brak tana gmin. Kółek 
rolniczych, kas Kaiffeisena i innych ludowych organi- 
zacyj. Dziś, kiedy skąpane w morzu krwi zaczynają się 
odradzać narody, kiedy przy połysku armatnich pioru­
nów widzimy zmartwychwstającą Polskę i zbakierowanei 
kulturze przychodzi przeprowadzić rewizyę; sięgnąć dc 
fundamentów, do kultury ludowej, okazuje się bardziej 
niż kiedyiudziej potrzeba tej placówki, a wierzymy, źe 
nabierze ona odpowiedniego waloru, gdy oprze się na 
barkach chłopa polskiego.

Franciszek Fiałkowski s Łycaaay.

**? * 
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M  kultury lu M  bi
W sęrcu Polski, na Wapniu, w Krakowie, tworzy 

się od kilku lat zbiór z&byj^ów kultury ludowej. Grono 
ładzi, pragnących odtworzyć życie ładu, zawiązało w Kra­
kowie Towarzystwo Muzeum etnograficznego, które ma 
ta  zadanie zebrać i zgromadzić B& Wawelu wszystko to, 
co jest wyrazem kultury ludowej. Są więc lapi fotografie 
» rysunki starodawnych kościołów, narzędzi rolniczych, 
sprzętów, strojów ludowych i t. p.; są tam oryginalne 
okazy wszystkiego, czego lud ożywa w dniu powszednim 
i świątecznym, w chwili wesela i smutku, w czasie pracy 
i odpoczynku. To wszystko' zajmuje kilkanaście sal na 
Wawelu, które >można za bardzo małą opłatą zwiedzać.

Zbiór ISflrnie więie liczy iat istnienia, dlatego też 
Łie jest *Jfrtamoże być nigdy kompletny, jost następni 
tworem cw M Wmożów, lecz ludzi wielkiego serca, kc 
tkających nWF wiejski, stąd też opiera się przeważnie 

ofiarach swych przyjaciół, począwszy od ofiarnej

Wyczytawszy w „Nowej Reformie- z dnia 6 b. m- 
w wiadomościach z Krynicy o pewnych brakach w le­
tniska, z powodu których „biedni kuracjusze1- tak „strśr 
szmie“ cierpią, że nawet kotnisya z Centrali dla odbu- 
utnvy Galicji wyjechała i po zbadaniu przyrzekła wy­
asygnować więliszą kwotę, ośmielam się zrobić kilka 
maleńkich uwag:

Czyby tac  nic było lepiej, gdyby Centrala zwracała 
trochę więcej uwagi na te zniszczone ofiary wojny, które 
beznadziejnie wzywają jej pomocy? Przytoczę tu jako 
przykład inojo własne położenie:

Jestem już czwarty rok przy wcisku. Cały mój 
dobytek został w czasie inwazyi doszczętnie zniszczony,
a żona i 3 drobnych dzieci pozostają teraz w strasznej 
nędzy bez odzieży, bielizny, obuwia i t. p., żyjąc jedynie 
b zasiłku (około 50 K mics. na głowa) w Krakowie.

Naturalnie umierają powoli z nędzy i głodu, nie 
mając znikąd pomocy.

Ponieważ odszkodowań c. k. Rząd me płaci, więe 
zrobiłem podanie do Centrali o subwencyę, a ty  chociaż 
w części dopomódz mej rodzinie' i pomimo, iż podaniu to, 
należycie potwierdzone, wniósłem jeszcze w styczniu b. r., 
dotychczas ani halerza nie otrzymałem. Nawet gdy ras*
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Kyiąri m  nriopiev chciałeś tią dogtad na posictiisfflio 
wiedziano dci, te p. rsaea C a s p a r y  nie przyjmuje, 
taeeai witożdcss, jak faaw i drawiami wtóodńły i wy- 

Mfiriły eswkp, które miiiłj „pruwórye'1. Wie a , i* fcuŁ- 
ce&ey* padaitawaly tn k j ,  która są nawał łrtfc*?» sy­
tuowane, a które Łtufoakowu tylks Bioznacrat szStffldy 
poniosły i tr*jT* aa sakwe&cyw mugiyby śmiało jeszcze 
dłsgo eaekać, *J* te osoby srfsły ioŁre „plecy* t® jakeś 
Śa jtswło m  erk«ią iy A  nieszczęśliwych tysięcy, któ­
ry fckt 7 tak* g taae  ftctóęftia od iaeierd głodowej wy- 
bu-tr.ć mogła.

Sądwa wię*, ie  G o trak  pewinsa przedermyŁikism 
ak< ta  oka te „maiejsse* rafą * petem te .w itb ic* , 
jak a  p. tabwimcyoBflw&BŁe łetaiak dla wygody „kara- 
ey«azy*, ba przy takiej gegpoiare* muszą cale rzesze 
Sisdai ajńt.ąć z nędzy i gtedn.

Los inwalidów.

interesująca dyskosya, w której zabierali głos pp. Wirtel, 
Keichelt, Bojan, Głaz i wielo innych. P. Keichelt oma* 
wiał kwestytj polityki naród ,wej i wlećmy agi?.mej, 
poeret. zeb-rssi, tdiwałiM zgłoszone przez p. lCeteŁeffa 
rasolueye:

I. „Zebrani wzywają Eoł« polaki*, ieby w dał 
wytrwało na stanowisku dairlnrueyl a 28 maja w spra­
wie niepodległej, rjedaw^oE;*) Polski z dostępem do 
morsa. Gdyby którakolwiek grapa, w Hole polsk i ero 
zajęła odmietnc stanowisko, wzywa się posłów ludowych 
de wystąpienia z Koła. celem te& skuteczniejszej obrony 
hiteresów narodowych*.

II. „Zebrani d«n*sgają eią jatsajrychlejszego prze- 
pruwstoonhi reformy agr&fftfej, opartej aa zasadach, 
wyhcszczoeyck w projekcie refonny ze stresy posłów 
P. S. L., stwierdzając, ie  reforma agrarna jest z® wzglę­
dów narodowych i społecznych wprost konieczsa".

Uczfsinik,

Lss. inwalidów ieat coraz smutnie juzy. Wprawdzie 
pniLuaeot ud1 walił peAurytoz&sie peosyi inwalidzkich, 
jednkoweż dotąd nie wraystkie starostwa sprawą tą 
załatwiły. Foaaite inwalida starką sią (otraymujemy W pstn, w ttpcu. _
tych listów ćzleń w dzież po kilka) na iakfc, te siej WprsK-dal* u*  jesteat p m iD tn m n u  „Biasu1*, ale
&ają poprcatu w eress chodzić, ho drożyzna teraz bar-j e*yta& go eiągk, ko eu jodynie tu de b u  aa front decho* 
dziej wzrasta, a władzo wojskowo aie ekcą ii* oddawsĆ1 dzi. Jest on dla mnie jedyną' prawdziwą rozrywką. To teft 
abrań cywilnych, która on złożyli przy zgłoszeniu s ię ' zasyłam Bajaerdecasiejsza wyrazy z manta dla Szanewnej 
do szeregów wciskowych. Jeden a inwalidów, dawny i Redakcji, która w ebecujch tak tru<foyeb waraitkacłi podaj* 
robotnik kełńj* ery aa siacy i w D ebU.aa.th, który złożył, tak liczne i int wetując* wszystkich wiadomości i aspokaja 
swoje cywilne ubrania w arag»<y»ie w Erakowia pad- . 1 Q.b» C AHł!
czas mobil)z&cyir mą o z^rm l tego ńhrm ia.1 Były Ugioakta J&n 4KorG&yhtki, p. jm>1. 293.
Zamiast ćo niego, wJMse wsjsk^we o4p:saiy do san-
dam ąryi, a waekiaistes żfesdarnłHfji eimsiiczyl m ty  ® azprtalu, w lip-en.
żeby sobie pojechał po ubranie. I Z« szniialm, w którym. Ut% runy , praesyłam Ssan*

Łatwo po^kdided— Tymczasem dia iawa ; E*^akcjL t«ardecsŁS pairE^owanis za fffayaytoie nam n Pia­
li dy podróż koleją nie Jact wcale możliwa. Inwalidzi j sta*, kfciry fcyi dla n a  Polaków na fraaaia pr*wtów^m 
muszą płacić za bilet kolejowy, & jeśli kto ma 22 k o r .; piayjadelem. O^wipikicja wwyitkial. nlwladaaoil&nyek wl#- 

miesiąc to p r /^ je  nie może płacić biletu do \ ściana j&st pamiftać & ^PSaada** i jak aajiieansłej go prenu-
m-erowaó, bo to j^ujna <ila nas gazeta. Seidoeswiie pordra* 
w lam WMyrtkikh snapmycb. Józef Sroka a Wyłowie.

Xrąkows, jciM tf& hlW< sara kv>s t̂aie przy poawyższo- 
ayeh med^Swso cenach 40 lub 60 kor.

Sprawą inwtódów z&jęfc się jtó  energieznie nasii 
posiewie. Byłoby puiądanem, afey rząd twzględnił tej W w aierpmo.
aabiejcL i przyszedł .a pamocą inwaMom, kto ja k 1 Szanowna Eed^kcyo 1 Steykaaowame żołni^ny pol- 
ktor ale ci Indzie p^edewszy^kiem na m ą m  *tjską t siich zwiększa się. Od trzech miesięcy jesteśmy prawie 
le.&fcnmy władz pa&stwowyck chyba *abie zsjłnżyli.

0fge W t
r-rK m >r*S'i psiło M e .

Rygi i BU, w iierpiua
Dnia 4-ge h. tx  odbyła uq w Ufekj^zym bedjEiu 

fmicnyai zgroffludzehi*, bu htóresi ^osął Wites cb^ył 
iWolui wybuicnta !.-pr*w>.^aóle pesałskią, Fi^zcwoćaiezą- 
tym wy Lu ;< nu burmisiraaj g. B &a w t h C &a ,  &*siąpcą 
ItoriUtGtrzu, p. usrehełte, i»Ar«tm ui kiarewaiks ssirfy 
$. Warfck.

Pab#i W i t o s  w jra^ało clwi ;■ stkiaaem pizuaij- 
ff-tnia przedstawił sohrśaym połoAakih poMtycuw i go- 
spodarcze. Przemórneulu to, w h ito m  nhe br&k było

| zupełnie pozbawieni wiadomość.’ z kraju. Dzienniki i ty- 
rgodniki do nas nie dochodzą. Nie wiemy dotąd, czy na- 
' czelna komenda wydała, jakie zarządzenie, zahraaiując* 
' polski a  zoiniiriKb czytania polskieb dzienników, czy 
Itak jest to samowolne postępowania naszych komend. 
I Sądzimy, ta posiewie lodowi zajmą sią w, sprawą, m j 
'łłA* jako ohywatrit, spieniający aaskratie swojo obo­
wiązki wobec państwa, protestujemy prraciw wszelkiemu 
bezprawia i szykanom, ko marny prawo do tego, by służąc 
państwo, mieć nrabud? cs^tazia swoich własnych pism.

Żełmerse 4> poczta połowa 408.
w

W sprawi© z dzicze ma miodzjeźy.
Trzebowłsko, »  Bzeswwekiem. 

Będąc yilka oni na orfopic, aanważyłem i ja wspo*
« _ « _____ *_____ ■ v ^*v h .tn  *]» I «,lnnnniS^;aasoiientów aieŁ^ykl© peialtfsłydb, przyjęli lebr&si hu- uaifiMj ja t prseat icaych cżyteluików objaw, miaflowicia 

esaijmi cklaakaaiK Ka wniosek p. W^rtla uczczono w.słu- [ s d t i e s e n i e  o ł o d a i e i y .  Ojcowie i matki 'patrzą 
iouego posła praas pewaUMBie* fioawhsęla ehsaerit*,1 praeważuie ur*ea palce sa  postępcwaaie 14-sto i 16-sio-
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letuieii chłopców, nie pomnąc, fce w przyszłości może się 
to ocucić na nich samych. Młodzież, me czując s<5feą 
władzy, wałęsa się po całych nocach, tak, i* L,ta% idą­
cy późną notą, nie jest pewny, czy abd 
kamień od wałęsających big niedorostków. Drząizaią 
sobie zabawy, muzyki, podczas których przytkeiri do 
bójek, czasem na noże, jak to miało iniejsee b~ p w na-

prawy
W A astro Węgrzech zainteresowanie tpraw ą p«!- 

*ką wzrasta. Tak twierdzą korespondenci pism konser 
watyw-nyeh, ałe naogół z prasy wiedeńskie] tego nie wi 
dae. W każdym razie nie ulega wątpliwości, że w Baj-

&zej wsi. . Jednego z chłopców, tak porznięto nożam i. bliższym czasie austro-p łlskie rozwiązanie, czy węgier
' sko-polskie rozwiązanie sprawy polskiej, wypłynie jako 
najwa*aiej-sze zagadnienie w Aostryr, lombardzie], źe 
wobec niepowodzeń we Fraacyi i Niemcy zmienią za­
pewne swoje stanowisko w tej spraw ie, do czego zresztą 
prasa berlińska rząd niemiecki wzywa.

Jeżeli jednak mowa o anstro polskiem rozwiązaniu, 
to musi się stwierdzić, że narodowcy niemieccy w A u s tn i 
zachowają się tak, jak gdyby chcieli wprost sprowoko 

jwaó Polaków, by przecież poszli ostro przeciw Niemcom. 
Rada oaradowa niemiecka w Auslryi c i a s t a  odezwę 

| w której domaga się, aby odorw&ć Gd GaRoyl Białą 
j r niemieckie okręgi w GaUeyi zachodniej. .Lo srar 
‘czy. Panowie Niemcy zapominają o tern, że mełylko

w czasie takiej bójki, że dzisiaj leży w szpitala, wal 
fząe ze śmiercią. Obowiązkiem n rzędów gminnych jest 
gająć się tą tuk ważną sprawą i poskromić te wybryki. 
Dopoinódz im powinno duchowieństwo i lunczycielstwo. 
Wojna zabrała nam już bezpowrotnie mnóstwa młodych 
lodzi. Ci, co pozostali, ci, co mają w społeeae&iświe za­
jąć icb miejsce, powinni być światłymi i zacnymi oby­
watelami, a nie będą nimi, jeżeli się me zmienią.

łł&ryan W&b/ek*.

List z Dalmaoyi.
Ca tiaro, 10 lip1’*..

Kochani Czytelnicy! Z prawdziwą radością witamy 
tutaj, b stóp Łowczenu, naszegu ukochanego » Piasta*. 
K iedy tylko przyjdzie, zaraz lecą nasi, aby g« jak naj­
prędzej dostać w ręce i dowiedzieć się, co się dzieje 
w naszych stronach. Za to tted&kcyi serdeczne dzięki.

Miejscowość, w której si.ę znajdujemy. lety u stóp 
góry Łowczen, odgraniczającej od Aostryi Czarnogórę. 
Zatoka jest prześliczna, ale stosunki mniej ładne. Mieszka­
my tu we wsi Kuczice. Jest to wieś, ałożoaa z IŁ do­
mów. rozwleczonych na przestrzeni kilometra. Lndaośsi 
cywilnej tu się nie widzi. Została ledwie jtdaa rodzina. 
Reszta uciekła podczas bitw.

Ody się wejdzie do domu takiego Daltuiiyhca, 
sobaay się na środku izby ognisko, a nad nitm parach 
na drucie. Łóżko, zwyczajnie jedno, przypominające 
łóżka, jakie sobie u gospodarza parobek w stajni sam 
urządzi. Stołu ani krzesła nie uświadczy. Miejsce stołu 
łijrcoje ognisko, koło którego zasiada cała rodzina. 
Każdy kawaler ma za pasem sztylet.

Przez cały tydzień mamy tutaj roboty polno i woj­
skowe. W sobotę idziemy do zatoki i kąpiemy sią w mo­
rza. W (niećzieie mamy wolne. Człowiek tęskni za swo­
imi, a myśli ma uie wesołe, bo muzyki niema innej, tyl­
ko wygrywane przez własne kiszki

Z różnych stron dochodzą do nas wieści, tylko ja 
nie mogę nic słyszeć, co się dzieje z moją wsią, z Go­
leszowem, w której przecież jest tyła czytelników i czytel­
niczek „Piasta*. Mole się przecie znajdzie kto, któryby 
opisał w „Piaście*, co się tam dzieje. Mele Leon Er*w- 
«syk, a którego będąc jeszcze w cywila, e*y ty watem 
naszego „Piasta”, zechce do nic jo coś napisać. Kończąc, 
serdecznie pozdrawiam Redakcję, wszystkich Czytelni­
ków i Czytelniczki naszego „Piasta”. Imieniem kołnierzy 
61 pp. Edward Olszewski F. M. Gu*joi\

S M  fir a lm

Łtećieya jest w Autłryt psiaka, że polskim jest i Śląsk 
i że nawet sustco polskie rozwiązanie nie rucie się 
oprzeć nu przyłączeniu tylko Galicyi do królestwa Foi- 
sk itf« r' ais musi objąć iaitżs i Śląsk cieszyński.

Dyrektor Departamentu spraw zagranieinych w rzą 
d m  warszawskim.' ks. R a d z i w i ł ł ,  wyjechał do Ber 
lina i do niemieckiej głównej kwatery. Pisma donoszą, 
że zaproszono go tam rna prośbę panów polskich*’. Kie 
wiemy, co to za panowie „imieniem narodu*’ mieli prawo 
prosić rząd berliński o przyjęcie k-s. Radziwiłła. W ka­
żdym razie możnaby żądać od tych panów*, aby wtedy, 
gdy jest Rada Regencyjna i Rada Sianu w Warszawie, 
nie robili kroków, do których nie mają prawa Przed 
miotem obrad k*. Radziwiłła będzie niewątpliwie sprawa 
utworzenia armii polskiej, bo teraz Niemcy radziby z tej 
armii skorzystać. I ks. Radziwiłł nie będzie n>;al jednak 
prawa zawierać decydujących bojów , bo Sprawa armii 
należy tylko da sejmu polskiego, który jeden jedyny 
będzie uprawniony do decydowania o stanowiska armii.

Radzie Stanu przedłożyła obecnie delegacja pol­
skich stowarzyszeń społecznych swoią opinię o projekcie 
konstytucji polskiej, przygotowanym przez poprzednią 
Radę Stanu Delegacja stwierdziła, że o sprawie formy 
rsątto, to jest s. tern, czy Polska będzie monarchią, 
czy republiką, iw ie  decydować tylko pierwszy sejm,
te  rząd rauai być koastytacyjno-pailamentarny, że sejm 
mnsi mieć prawo wypowiadania wojen i zawierania po­
koje, te  kobietom należy nadać prawo wyborcze.

— * -  —. . •' — S~- •' 'r * 'X ■* *

Na
Wołynie n. p. zaprowaćzono przymus pracy, na pod­
stawie którego zraasiouo całą ludoość męską od łat 15 
do W do pracy w polu przynajmniej przez pięć duj 
w tygodnia W oknpaeyi niemieckiej Królestwa zapro­
wadzono przymusową młockę Od wsi do wsi ciągną 
wojskowe oddziały młor.anuane i przeprowadzają przy­
musową młockę w kaidej zagrodzie, przyezem zabierają 
wszystko, pozostawiając gospodarzowi tylko tyle, ile 

• ściśle wypsds wedle wyznaczonych przez państwo racy i, 
.które Ifłdność słusznie nazywa racjami głodowemi. 
i Niemcy zażądali dostawienia sobie póltriecia miliona

Dr Leonarft Sktelftsk!
| k-tt^raaów  ralęt* i chemii oprowadzić dla Warszawy 

«» S t r a M i u l g ,  !fa» @  i t a t i i  L € ,  i i*  P  i Łodzi pieziomiesięczEj post. Na razie tego aic wyro-
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wadzono w tycia. Kaidy posiadać* krów w okupacji 
aastryatkiej aia oj i&w*<‘ fant masła miesięcznie od 
każdej krowy: Mniejsza o masło, ala cenę wyznaczono 
zaledwie ? koron za fant, a na dobitek zbiórkę masła 
poruezono żydrm, którzy, oczywiście, robią na tem ba­
jeczne interesy. Naturalnie ziemniaki, abofce, koniczynę, 
siano, warzywa, wszystko zostało zajęte prze* władze 
okupacyjne.

W zaborze praskim system przeciwpolski wcale 
się nie zmienił. Na górnym Śląska, w Głogówku, bur­
mistrz zabronił zgromadzenia Kólta oświatowego, moty­
wując to tem, te  będzie się tam mówić nie w języku 
„śląskim*1, tylko „wyaoko-polskim“. Takich kroczków 
chwytają się hakafcyści, by Polakom odebrać swobodę 
mótHe&ia w rodzinnym języka.

Armia polska tworzy się abeonle w Rosyl z jeń­
ców Kolaków i we Franoyi, Komendant II brygady Le­
gionów, Haller, który po traktacie brzeskim przeszedł 
do Rosy i ze s%oją brygadą, rozpoczął na Syberyl or­
ganizowanie jeńców p&^klch w armię, która mą wy­
stąpić przeciw mocarstwom centralnym Wadie doniesień 
pism, armia ta będzie liczyć do 100.000 żołnierza. Wi­
docznie jlaller skończył już prace przygotowawcze na 
Syberyi, no oddał dalszą robotę w ręce podpułkownika 
Z j m i r s k i e g o ,  a sam pojechał do Franoyi. Podjął 
oa rokowani* ż francnskiem ministerstwem wojny. Wy­
nik rokowań jest ten, że rząd francuski postanowił 
•tworzyd korpus polsko-francuski, aa którego czele 
stanie Haller. Wszyscy Polacy, którzy lyją we Franoyi, 
będą musieli wstąpić do tego korpusu

* . s N f f M S M B K J H W ''

Przegląd polityczny.
i , '  Z Austro-Węgfer. Parlament wiedeński zbierze się 
prawdopodobnie * końcem września Ma on nshwalić 
nowo podatki — W ubiegłym tygodnia zmarł były mi­
nister sprawiedliwyśei, H o c h o  n b n r g e r ,  zdecydowany 
Wróg Słowian Podpisał oa przeszło 300 rozporządzeń 
wyjątkowych na podstawie § 14-go, — W kołach uif- 
roieckieh zaczynają rozumieć niektóre wybitaiajazo jed­
nostki, że wszeohwładztwo Niemców w Austryl skoń­
czyło się. Poseł ' d e n k e r  zamieścił w jednem z pism 
berlińskich ar ty kał, w którym wykazuje konieczność 
przemiany ustroju monarchii na zasadzie wolnośoi na­
rodów, stanowienia o sobie samych w ramach pań­
stwa.

— Czesi, mimo wszystko, co na nich w ostatnich 
czasach spada, organizują się w sposób niesłychany, da- 
iąc przykład całej Srowiańszczyźnie. Przed kilka tygo­
dniami utworzony został W y d z i a ł  N a r o d o w y  c z e ­
ski ,  na którego czele stanął poseł K r a m a r z ,  a w  skład 
którego weszły wszystkie czeskie stronnictwa. Ten Wy­
dział jest najwyższą władzą narodową czeską i zasto­
puje poprostu sejm. —• Piękny przykład, zwłaszcza nam, 
Polakom, dają też Czesi przez widome u za a wenie i na­
leżyte nczczczeaie zasług swoich wybitnych posłów. Tak 
u. p. prezesa Związku posłów czeskich, posła S t a n i a k a ,

delegatów tych gmin i owacye 
postowi Staniekowi. W uroczystości tej wzięli odział: 
przedstawiciel południowych Słowian, pomI K Ó i a s n o o  
Ł *t Odstawicie; Polaków, poseł S k a r b e k .  Uftczyitóśi

ta dowodzi, że Czesi aiesyłko idą za swoimi posłami, 
ais umieją pracę rch nbieżycie ocenić. — Idea państw a 
czesko-słowaekiego zagarnia coraz szersze kręgi na Mo­
rawach. łdt-go lipea odbyła się w Telczs olbrzymia ma­
nile stacy* na rzeca zjednoczenia czesko słowackiego. Po 
słów Koroszeea i Skarbka, którzy i w tej uroczystości 
wzięli udział, obsypano kwiatami.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  poruszono sprawę 
wzmagającego się antysemityzmu. Masy ludności niena­
widzą coraz bardziej żydów, podnosząc, że żydzi w woj­
sku nie służą, a robią majątki i sami przyczyniają się 
do przedłużania wojny, która dla nich przynosi zyski. 
Zarówno far. T i z z a ,  jak prezydent ministrów W ©* 
k e r l e ,  wystąpili przeciw temu, by z powodu postępo­
wania jednostek żydowskich szerzył się antysemity-/,® 
przeciw wszystkim żydom W sprawił żywności oświad­
czył minister żywnościowy, że Węgry betlą dawać /.boża 
Aastryi tylko za surowce i produkty przemysłu.

Ź Niemiec. W  społeczeństwie niemisekiem zaczyna
się przejawiać zrozumienie ciężkiego położenia państwa 
niemieckiego, zwłaszcza w ostatnich czasach. .Jedno 
z pism bawarskich, wychodzące w Augsburgu, rozpatru­
jąc położenie polityczne, doszło do wniosku, że intern* 
państwa niemieckiego wymaga, by stworzyć poat03t d j  
porozumienia ze sąsiadami, bo inaczej morze nienawiści, 
otaczające Rzeszą niemiecką, podgryzie fundamenty pań­
stwa. Aby tema zapobieds, proponuje owo pismo rai- 
biór Prut, które, jego zdaniem, st&nnwią główny przed 
miot nienawiści całego świata. Proponuje więc odstą­
pienie Danii krajów, które jej Prasy zabrały, Saksonii, 
zabranej jej prowincyi, przywrócenie samodzielności k ró­
lestwa hannowerskiego i księstwa boskiego. O Alzacji, 
Lotaryngii i polskich dzielnicach Pras pismo te ni* 
wspomiua, bo powiada, ze „jedyną drogą do pokoju jest 
o k r o j e n i e  Pros**, a gdyby się je jeszcze okroiło 
o dzielnica polskie, to wogólo Prusy przestałyby istnieć. 
P i' aa wazechniemieckie uderzyły oczywiście d* alarm 
z tego powodu. Sam fakt, że podobny projekt się poja­
wił, świadczy, że między państwami niemieckie ni, wcho­
dzącemu w skład Rzeszy, a Prasami, istnieją znaczne 
różnice poglądów.

Z fioayt Położenie w Rosji zaczyna fią jry ja śn ia i 
Widać juz, że rządy bolszewików naprawdę się kończą. 
L e n i n  i T r o c k i  zarządzili mobilizacją, która wywo­
łała masowy odruch chłopów przeciw bolszewikom. po­
wodu nędzy i głodu, do jakiego bolszewicy Rosją dopro­
wadzili, obecnie wszystkie warstwy społeczne zwracają 
aią przeciw nim. Popi agitują za przywróceniem caratu. 
Bolszewicy trzymają się jednak władzy rękami 1 nogami 
Zawiesili wszystkie pismu nie stojące na ich nrłogach, 
między innsmi wszystkie pisma polskie, zarządzili «*- 
sowa aresztowania ludzi, podejrzanych o nieaprzyjasL 
im. Spody ilnie aresztuje się dawnych oficerów rosyj­
skich. Najstraszniejsze więzienia reayjekie są d lii b a r
dziej przepełnione wiątnlftai, nil za najgprezyel cza* 
•ów caratu. Wfąystko to jednak nie pomaga, czego 
najlepszym. dowodem fakt, że i Lenin I Trtek! ■ M liii 
uelee z Petersburga 1 urządufa tąnu w Krngsstadzle 
Kazali oni aresztować w Me elewie kpnaidw angielskiego 
i francuskiego, ale i t  żądanie Szwecyi a  wieli ich wy­
puścić na wolność. Jak stosunki musiały aią popsuć, 
tego dowofln i to, że naetępoa zamordowanego Mlfba- 
oba . spaja oiemieoniego w Moikwie, HelfTerleb, uciekł 
1 Moskwy t przeniósł śledziki poiolatwa i )  Pakową
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Socjalni rewolucjoniści, któray pr*w*d*ą walkę »»jąc* x własae-} pracy *eeśęjars »seł«i^»icii foieei,
*»
wpr#9i>,
■ Roayi
tf&pssią, i*  lada d?ień rząds bolszewicki upatom, skore | dectwa owej pani z Kalsraryi, ża Matułowa do niej 
JtiJs i Niemej oświadczają urzędowe, ż* w Rosyi zaefeo-j niosła masło, oświadczając, żo on spslnia swoją służbę 
wywać się feędą całkiem neutralnie. i kazać masło odesłać (To domu.

Wojska c z e s k o - s ł o w a c k i e ,  które podjęły I 
pierwsze walką z  bolszewikami, rosną w siły. Ozeeho-
Jłtowaey ma&iartiją ®&ae??ie na Koskwę, a jak są wini, 
dowodem takt, że wysłali do bolszewików ultimatom, iż 
wygładzą Besyę, jedli boLsEftwicy będą chcieli przywró­
cić awą władcą n& UraltL Wobec tych stosunków śmiesz- 
•w  wygląda groźba Lenina, że wypowie wojnę Japonii.! Do- niedawna tytułowaliśmy sprawozdania z wojny 
Jak i groźba. Truekugo, żs wystąpi przeciw koalicji, [słowami: Wojna i pokój*. Dziś zmieniamy ty ta ł na
tl\b«rya jŁ t sią urządziła jak huwo państwa, stojąca po : dawny, bo piąty rok wojny zaczął się stwierdzeniem 
•wonie koaJfCyi i idąca, przeciw Nieateora. Japoaia. po- \ faktu,' ’ża do pokoju jóKtozs bardzo daleko. Jeszcze, się 
Upcajła S y k srji pdł miliarda rubli na urządzenie. Oczy-[wprawdzie błąkają jaskółki pokojowe po prasie eodzier.^ 
wiście i pieaiądae angielskie g ra ją  w Bosyi rolę. Rządi n?], ale z wszystkich oświadczeń decydujących widać 
Mfielsfci wydał do lodów Rosyi odezwę, w której po- i ie  na pokój wcale się nie zanosi,
wiateu, że Aagłia przyjdzie do Ruayi, aby dopotuóda Ja-) Tydzień ubiegły upłynął w dalszym ciągu poć
nom do obronienia się przed niemiecką- siewuJą, w którą znakiem

ofem yw y fcealtsjfi- w e Franc-yi.ją pchnęli bolszewicy.
We Finla.ndyi, która jest już rzekomo niezawisłą, [. 

saj^Bf tó łw a tił  aamiculć Fialsuadyę na tUMarałuę ł  jednym Okazuje się, że rozmach, jakiego nabrała armia fran 
% książątpnc& kh jako iró ie a  na  erale. Aby tą uchwałę;. [emska- i amerykańska nad rzeką Marną, nie skończył 
przeprowadzić, rząd finlandzki, stojący na u s łu g a c h ; się, gdyż armia ta w dalszym ciągm atakowała Niem- 
Niemców, arwztoyaal 86  $*ątów, którzy wskutek teg o ; ców i wypierała ich coraz bardziej na zachód. W -plą­
s ie  mogli brać: adziału w gldtowanti. i tok ubiegły podjął ofenzywę naczelny wódz armii an-

Ka Ukrainie stosunki zaczynają się gmatwać co- jgrełskiej, I f a i g h ,  koło Amłens i znowu zaskoczył 
t a r  baritaisj. Rząd Skarapadzkiego zakasał żołnierzom | Niemców. Bitwa trwała zaledwie kilka godzin, a skoń- 
łraaaa. udziała w zgromadzeniach i w życia pablicznem1 czyła się wzięciem do niewoli 10.000 Niemców i 100 
wogók, Ghłopi są niezadowoleni, tak, to raz po razu armat, oraz cofnięciem się Niemców na pewa&j prze-
przychodzi między nimi a Niemcami do walk. W Kijo­
wie powieszono publicznie sprawców zamachu na gene­
rała Eiciahorna. To nie 
fas w masach. Stanowisko 
K i c ł i r b & c h a ,  nie jest wcale godnem zazdrości. Dość 
wspomnieć, żo w*ubiegłym tygodniu wykonano, zamach 
Ba ministra ukraińskiego, Butenką, zamach, który się 
kio wdał. Nadmienić jesraese należy, że rząd ukraiński 
zamierza założyć noiwarsytet ukraiński w Kamieńcu 
PodołwBriai. Naogól aa Ukrainie jest wrzenie, które bę­
dzie wzrastać w aiu%  wzrasfsain głodu.

Z Francy!. Były minister francuski, Ma i v y ,  który 
agitował za pokojem wśród robotników francuskich, zo- 
It&ł skazany przez sąd na pięć lat wygnama.

Z Rumunii. Parlament rumuński, uchwalił jedno- 
•ytóaie oddać pod sąd byłego prezydenta ministrów, 
Brat: san, który wypowiedział wojną Austin-Węgrom.

Z Danii. W ubiegłym tygodniu dokonało się zu- 
Bcłae oddzielenie wyspy Maudyi od państwa duńskiego. 
m & ficzfty  wywalczyli sobie zupełną niepodległość 
l :ałaitćva stanowi dziś wołts państwa., związane t  Da­
mą tylko osobą króla duńskiego.

śtrzeni. Naogói odwrót niemiecki trwał przez cały ubie­
gły tydzień, wśród nieest innych zaciętych walk. Tc

io wywołało sympatycznego odźwię-jw tym, to w owym ptwreie, uderzały armie koalicyjne
owiaico następcy Etcłiborna. gen i i zyskiwały sukcesy. Terenowo zysk koalicji jest islam

wszystko niewielki. Większe jest znaczenie moralne 
tych walk, Franeya mianowała generała Focha, , -  na­
czelnego wodza aria i i koalicyjne], marszałkiem Fkaaeyi. 
Kanclerz angielski podniósł, że te zwycięstwa są naj­
lepszym dowodem, iż koalicja musi zwyciężyć, gdyż 
szale zwycięstwa przechyliły się na stronę koalicji. 
Walki we F ran cji toczą się dalej, aczkolwiek w ostat­
nich dniach zapanował tam już pewicsTzastój. To wi­
dać, że w tyra roku o rszatrzygnlęiiu wojny, a to roz­
strzygnięcie może nastąpić tylko we- Francji, nie msź* 
być mowy. Piąta zima wojenna jest już pewna.

Na froncie włosiu m i albańskim.
rozgrywała się- w ubiegłym tygodniu przeważcie walk?, 
artyleryi. Front włoski nie doznał jednak żadnych zmian, 
Natomiast w Albanii Włosi musieli się cofnąć dalej na 
południe, aczkolwiek nie odparto ich do dawnej linii 
bojowej a czerwca b. r.

Front wschodni
powoli sife odbudowuje. Armia koalicyjna, która się ze 
brała n& Mormanie, zajęła Arehangietalr, Kam i Pieczeń- 
gę. Przecttf tej armii ciągną obecnie Niemcy i Finhtnd- 
czy ej. Jest to sprawa poważna, bo koaiicya zmierza na 
Petersburg. Na Syberyi znajdują się już wojska japoń­
skie, tworzą się różne armie słowiańskie, a i Chiny wy­
słały już swoje oddziąły. Armia czesko-słowacka zmle-

ZTK&lwaryr donoszą nam: Dnia 2 b. m. szła ran­
kiem z Jastrzębi dolnej do Ealwaryi Zebrzydowskiej 
kforya Matułowa, niosąc masło dla pewnej pani w Kal- 
w&iyi za zaciągnięty u niej dług. Matałowa, kobieta 
hiedna. nie mająca kawałeczka swojego gruntŁ i utrzj-

J
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rza na Moskwy. Na Ukrainie jest zorganizowana ru- 
chawka chłopska. Wszystko wskazuje na to, te front 
wschodni odżywa nanowo i te  gdy bolszewicy upadną, 
front ten nanowo powstanie.

Piąty rok wojny rozpoczęli, jak jn l zaznaczyliśmy, 
Amerykanie i zapoczątkowali odraza

)
nowy okres tej wojny.

— -y Ameryka nie kryje się z tem, że może ? mobil Izo' 
wać 15 milionów żołnierzy. Obecnie zgłoszono w par* 
lamencie amerykańskim wniosek, by służbę wojskową 
rozszerzyć na wszystkich obywateli od 18-go do 45-go 
roku życia. Dziś Ameryka przysyła do Francy! 300.0C0 
żołnierzy miesięcznie. .Tak się zaś kiząta okoio budowy 
okrętów, dowodzi lakt, że w ubiegłym tygodnia spu­
szczono na morze 67 okrętów stalowych, 53 drewniane 
i 3 betonowe, wszystkie nowe. Prezydent Ameryki, 
Wilson, wybiera się do Europy i ma zwiedzić front 
francuski i włoski. Jak zaś Amerykanie palą się do 
wojny, dowodzi fakt, że przywódcy socyalistów amery­
kańskich oświadczyli na zebraniu socjalistów w Paryżu, 
że woj musi sią dalej prowadzić, dopóki Niemcy nie 
lostaoą zmiażdżone. Nienawiść do Niomcćw w Ameryce 
wzrasta. Wszystkie gazety niemieckie w Ameryce zo- 
stały zawieszoue

W parlamencie angielskim przywódcy Anglii mój 
wili w ubiegłym tygodniu dużo o wojnie i pokoju. 
Z przemówień ich wynika, że

•7 ^

wojna prowadzona będzie do ostateczności.

Kanclerz Anglii wykazał, że Anglia zużyła dotąd 
przeszło sześć milionów żołnierzy, że przez czas wojny 
ilość ich okrętów 2więkózyła etlę cztery i;azy, że Niem­
cy nie mogą teraz po wystąpieniu Ameryki marzyć o
zwycięstwie, ale też nie mogą i myśleć o pokoju, gdyż 
„ludzie, którzy wywołali wojnę ciągle jeszcze są, a oni 
pokoju nigdy nie otrzymają*4. Ośwkrdczyl dalej, że woj­
na wymagać jeszcze będzie wiele ofiar, bo „ku&hcya 
tworzy zupełnie nowy świat, ą jtworzenie takiego świata 
wymaga wielkich ofar.u Minister spraw zagranicznych, 
B o l f o u r ,  oświadczył, że wojna musi być prowadzona 
do ostateczności, aby Niemcom podyktowa^pokój, bo 
pokój w Brześciu jest najlepszym dowodem»®Lkby wy­
glądał świat, gdyby Niemcy go urządzili ZresSą — po­
wiedział — udział Ameryki Uaje gwaraiicyę, że kóahcya 
odniesie zwycięstwo. Warto zazffirczyć, że jimkrzy 
pruscy w tymsaraym czasie ogłosili odezwę, zapowiada­
jącą, że pokój, jaki Niemny zawrą, musi być „pokojem 
niemieckim* i musi odpowiadać nie idealnym mrzonkom 
ale interesom Prus i Niemiec. Wobec takich rozbieżno 
ści o pokoju mowyHuć nie może Wprawdzie w paA 
stwac.h skandynawskich, w Szwecji zwłaszcza, oraz 
w liolandyi. rozpoczęto agi|acy§, by rządy państw neu­
tralnych podjęły pośrednictwo pokojowe.' ale to na razie  ̂
jest bezprzedmiotowe, takaamo, jak propozycja trzech 
wybitnych zwolenników pokoju, międzjminj: wiedeńskie­
go profesora L a m i n a s c h a ,  by parlamenty państw wo­
jujących wybrały po trzech delegatów, którzyby utoro­
wali drogę du układów pokojowych na neutralnym 
gruncie.

Wress&sie wspomnieć należy o nieżwykłym wypadki? 
jakim były

mu*

odwiedziny włoskich lotników nad Wiodnieoi.
Daia 9 b. m, pojawiło się nad Wiedniem #«eśS 

włoskich samolotów pod przewodnictwem znanego post/ 
włoskiego, Annunzia. Lotnicy nie rzucali bomb, tylko 
tysiące [pism ulotnych, w których powiadają do Wie­
deńczyków, żo ^przywdziali pruski mnndnru i że „jeśli 
chcą wojnę daloj prowadzić, to mogą, ale to będzie ich 
samobój s t wemżo wreszcie „zwycięstwo, obiecane prze* 
praskich generałów, jest takie, jak chleb z Ukrainy 
Odezwy te pokonfiskowała polieya, a przetrzymanie ich 
azuaao za zdradę stano Mimo, że lotnicy włoscy bawili 
nad Wiedniem około 20 minut, samoloty austryacki* 
były nieczynne. Jeden z lotników włoskich spadł niedaj 
leko Wiednia Samolot spalił, a sam został -wzięty do 
niewoli Odwiedziny te wywołały w Wiedniu wielki* 
wrażenie. Dnia 7 sierpnia włoscy lotnicy pojawili się 
na froncie włoskim nad miejscem, na którcm przebywa! 
cesarz Karol. Tam również nie fs ocali bomb, choć się 
unosili nad monarchą, aż zostali odpędzeni przez lotni­
ków aastryackich

KatastrofaźywiołowawGorlickiem
n

i

%

i o

* v

Powiat gorlicki i znaczna część powiatn gry bo W* 
skiego, jak nam stamtąd donoszą, padły ofiarą kata­
strofy, która musi pociągnąć straszne skutki. Prze! 
dwa tygodnie deszcz leje fam jak z cebra. Pszenica 
zrosła zupełnie, Jęczmień wprost stracony. Owlee, jeśli 
dłużej poleje, też zrośnie. Na polach wprost gnój się 
zrobił, gd/t żyto w kopnoh I na pokosach całkiei# 
pogniło.

Takiej klęski od najdawniejszy eh lat nie pamię­
ta ją  w tych stronach!

Z obydwa tych powiatów nic będzie mógł rząd 
wziąć ani kwarty zboża, przecenie, mu3i dostarczył 
ladziom zboża zarówno na siew, jak i n-i żywność.

Klęska jest wprost stras2nal
Takiesame wiadomości nadchodzą a p o w i a t a 

ż y w i e c k i e g o .

Do wszyrorrclFSkMk, jakie spadły na Gjljcyę, 
przybyła jeszcza jedm H^l^ta powodzi. Ś7 ubiegłym |f * . 
godnia wylsfłwtnbs, Sslwa, Soła, Biała, Dunajec, wy* 

i lała Wisła. Cala szeregi wsi są zupełnie zatopiona.
Kapy zboża plywnia w® wcdzle. Na progu zalanych cbatś 

siadła nędza i w m m o najstraszniejszego głodu.
Pomoc rządu jest niezbędnie pairzo&na I to nr

tych miast 1*%
Trzeba ludności flostarcayć zbpża do jedzenia i n*

siew. • • W j P
U tem, żeby te aniszeżone pewodzią powiaty, ctj

wsie, mogły dać rządowi zboże, niema mewy. Wsie g*
licyjakie muszą w tym roku dostać zboże i innych |
krajów. '

i



. P I A S T  Nr 33 i  13 sierpak ISIS.
— » W » * — — I  . < »  W — ■ ' 1.1 I I I  I — I I I I W U I .  B

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 18 sierpni*: H»- 

.enj; 19, poniedziałek: Ludwika; 20, wtorek; Bernarda; 21, 
ir»d*: Joanny; 22, czwartak; Hipolita; 23, piątek; Filipa; 
1 4 sobota: Bartłomieja; 25, niedziela: Niepokalanego Serca 
?aany Muryi.

We czwartek, 22 sierpnia, potni*.

Minister dla Gallcyi, eksc. Gałecki, był w poni*-
Wałek w Krakowie. Poseł Tetmajer i redaktor Rąei* 
kowsk i odbyli a ministrem dłuższą konferencję, na której 
j>rzedłożyli ministrowi szereg postulatów lodowych. Praeds-
wssystkiem aatądałi pomocy dla gmin, nawiedzonych po­
wodzią, co minister przyrzekł uczynić. Następnie poruszyli
uprawę odbudowy powiatu krakowskiego, która sią ni*-
Iłychanie przewleka a powedu braku piąnięday. Oprawą Jo-
iłąrozohia ludności wiejskiej materyałćw na ubrania,
IkÓr, nici, węgla, nafty i innych artykułów codziennego 
ożjika, wreszcie sprawę fatalnych stosunków kolejowych 
w naszym kraju i sprawę rcklamacyl rolniczych. Mi­
nister Gałecki przyrzekł zrobić wszystko, co w jego mo­
cy, aby iądanU te spełnić.

Poccł WitOC wezwany został jake świadek de roz­
prawy przeeiw legionistom w Harmaros Saiget. Zawezwała 
go obrona.

W oprawie reklamacyj wojskowych. „Tygodnik
rolniczy * donosi, źe żołnierze rolnicy, którzy wnieśli poda­
nia e reklamacje, a znajdują się w kadrze i zostali przy­
dzieleni do tak zwznych kompani] marszowych, powinni 
wmieść pe niemiecku podanie de komendy swej kompanii 
a prośbą o nie wysyłanie ich w pole a pewodu wniesionych 
reklaaaeyj.

Rozpuszczenie 49-ietnlch żołnierzy do domu ma
alę rezpocaąć 16-go września. Do 31 grudnia ma one być 
w zupełności przeprowadzane.

Pogłoski, Jakoby w jesioni miął się odbyć nowy 
asenterunek roczników od 1876 do 1896 są n i e p r a w- 
iaiwe. Nowego asenterunku nie będzie, taksamo, jak nie 
będzie przeglądu reklamowanych. Ma się tylko odbyć asen-1 
terandkg&oinleriy, zajętych na etapach dla stwierdzenia ich 
zdolności bojowej *Ęm

JeAcy wejenni z Krffiestwa, oficerowie i jednoro-
ezniacf, pochodzący z obrę^r geĵ jał-gubernatorstwa lubel- 
ekiege, zostali wyposzczeni na womość s 10 b. m.

Wymiana jeńców i Rosyą już »r|*Toapoc*ęła. Wy­
mieniani są jeńcy a głębi ReayL Brak natomiast wiadomo- 
śei e jeńcach, przebywająepch na Syberyf!

Węgrzy nie eMą ęmltf za iafcody wojenne w Au-
itry l W ifcjmie węgierskim oświadczył minister skarbu, że 
de napr&wUnia szkód wojennych w Austryi Węgry nie są 
zobowiązane, sra nie mogą się przyczynić, bo pokrycie tych 
sakód należy do każdego państwa osobne. Jeśli chodzi o wy­
ciąganie podatku krwi i mienja, te Węgrzy umieją elągnąę 
s Austryi, ale jeśli ehodif o pokrycie szkód wojennych, 
w tym wypadku n p. w Gai Myl. która poniosła najcięższe 
ofiary, aby Węgry osłonić, te Węgrzy o płaceniu nie ahsą 
słyszeć. Ładna wspólnota!

Ważne dis &tófewiskśw. Prośby o uwolnienie jeń* 
«ów wojennych î olfków, znajdujących się w Niemczech, 
trzeba w okupacji niemieckie] Królestwa wnosić tylke de 
właściwego naczolnika powiatu (Kreisehei), a w Wamawi*

i w Łodzi do prezydenta policji. Pisanie do ministerstw* 
berlińskiego, albo do ianyeh władz, nie odniesie skutku.

Rocznica zdobycia Kijowa, w bieżącym miesiąca
mij* 900 łat od dnia, w którym Bolesław Chrobry rozgro­
mił wojska Jarosława na Rusi i zdobył Kijów. Wówczas te 
ciął szczerbcem w bramę kijowską na znak, że gród tea 
bierze w swojo władania. Dziś, po 900 latach, stolica „wol­
nej14 Ukrainy zgoła innych posiada zdobywców...

W !ntorpe!acyi posła Rojki, W sprawie żand ar niskich
mordów, wydrukowane] w poprzednim nam erze „Piasta* 
zaszła my łka drukarska: żandarm ów nazywał się L i w ek  
nie Huaal, jak było wydrukowane.

„Biuro dla spraw włościańskich44 w Centrali dl* 
odbudowy Galicy! donosi nam, żs przeniosło się z Hotelu 
Krakowskiego i obecny jego adres brzmi; K r a k ó w ,  R y ­
n e k  g ł ó w n y ,  K r z y s a t o f o r y ,  III p. Na' odpowiedź 
nie należy załączać marek, gdyż Biuro odpowiada listami 
urzędowymi, które są wolne od opłaty pocztowej.

Promocya. P. Władysław Borth a Koi, w Galicji 
otrzymał na wszechnicy jagiellońskiej stopień doktora praw

Opłaty pOCZfOWO I telegraficzne zostaną * dniem 
1 wriości* p o d w y ż s z o n e .  Opłata listu wynosić będzie 
20 hal., kartek korespondencyjnych 10 hal.

Na samopomoc dla nauczycielstwa ludowej* wy
znaczył namiestnik u* uruchomienie konenmów nanosy*’*! 
skich cztery i pół miliona korou.

W urzędach poczty polo W ej można obecnie, jak do­
nosi Dyrekcja poczt, nadawać paczki nieopłacone. Naieśy 
tośsi pocztowe za takie paczki będą płacili odbiorcy przs- 
ayłek.

Biura Powiatowej Komisy! zasiłkowa], Kraków po­
wiat, przeniesione zostały s początkiem b. m. na ul. Ra- 
dziwiłłowską 23, 1 p., dom Polskiego Towarzystwa easlgra 
cyjuego.

Zgon dra Kazimierza Mlczyńskiago. Nauka p*uk*
znowu poniosła niepowetowaną stratę. W ubiegłym tygodnia 
zmarł dyrektor akademii roinieaej. w Dubl&n&ch, dr Kazi, 
mierz M i c s y ń a k l ,  jeden a najwybitniejszych uczonych 
naszych w kierunku rolniczym, autor całego szeregu prac 
pierwszorzędnej wartości, między iimemi dzieła p. t. 3Rol- 
nik wioiowy", książka, która analazła bardzo chętnych czy 
tełników wśród włościan nasaych, » powinna się znaieit- 
w domu każdego rolnika.

Nswl biskupi p$U$y. W miajses biskupa Bandu* 
ekiego, Jstóry zrezygnował ło fcufraganii lwowskiej, miaae- 
wał Ojciec święty biskapem-sufr&gansa lwowskim ks. dra 
Bolesława T w a r d o w s k i e g o .  Nowy biskup jest stryja 
c&n/si bratem byłego ministra dla Galicy i. —  W Warsza­
wie sdbyła się onegdaj konsskraeya ks. kanonik* Zygmunta 
Ł o s i ń s k i e g o  na biskupa dyeceayi mińskiej. Biskupstwo 
mińskie został* w roku 1862 zniesione przez rząd carski 
Utworzenie go na nowo ma doniosłe znaczeni* nietylke reli 
gijao, alu i narodowe.

§pr98f$W&ni6. W numerze 30-tym uszego  pisma pe 
dano przez pomyłkę, że w Sucfcedole i w Bsieśalsy po 
wjtąją nowe sskoly l e ś n a .  Chodzi tu nie o utworzenie 
irrół leśnych, leca * u r u c h o m i e n i e  istnlejąeyeh tam 
lwósh i  * k ś ł r e l n i s z y e k ,  która podesas wojny były 
nięesynae, już fo a pewodu braku sił naueayckiikkh, już 
też s pewodu małej frekwencji, tek, ża dotąd czynno były 
tylko szkoły w Kebiernietcb i Mileeinie. W reku bieżącym, 
wobec liczny sh sgicsaeń de sskół relaicaych, Wydzi&ł krw 
jewy nie Bsczędaił kosatśw, by jesacss dwie szkoły ro&i&f 
urachemlć*
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tepiejby p. Ingarden *łe&riaf c icha .., Rylj kie-
rewnik &*kcyi technicznej w Centrali dla odbudowy Gali­
cy!, radca ćw&rc I s g & r d e n ,  którtgo usunięcie » iegc 
fetanGwidilfc powitał cały kraj * prawdziwą ulgą, zaczyna się 
tfcfttZ odzywać i wlwaia. się prawić tu orały parlamentarnej 
ftfprezettt&fcyl polskiej. Na zebraniu one-gdajfizem w sprawie 
odbudowy powiatu krakow&kiego, odbytem w Krakowie, 
p. Ingarden uświadczył, iż „to, że odbudowa powiatu kra- 
kowskfc^jd adbywa się pożyczkami, jest winą posłów pol­
skich, iż gprawy tej natęży cip nie przypilnowaliw. Musimy 
p. Ingardenowi przypomnieć, o czem on zresztą dobrze wie, 
że jest pozytywne przyrzeczenie ministra robót publicanycb,
ii  pożyczki, dawane Judn&ścl w Krakowfekiem rra odbu­
dowę, RI6 ^Ciągane, ft jeśli rząd daje te pieniądze
we formie pożyczek, to tylko dlatego, ie  nie doszedł do po­
rządku z rządem węgierskim w sprawie pokrywania szkód 
wojenny eh. Przypomnimy też p. Ingardenów’, że on w osta­
tnie} chwili jeszcze eh cis* nawet tę pomoc rządu dla p«- 
wfatu krakowskiego utrącić i że prezydent Centrali, 
p. llerbst, telegra licznie musiał wycofywać jego meinoryał 
w tej sprawie % ministerstwa robót publicznych. Trzeba 
zaiste dużej odwagi, by, mając aa sumieniu aaprzopaaacze- 
»ie całej odbudowy kraju, mieć czoło występować jeszcze 
% zarzutami przeciw pusłem.

ile arę wy^oz? i  naszego k ra ju ?  Było od dawna 
jTubilezną taj cm nicrj, że z naszego kraju, wbrew wszelkim 
likaiotu, wywozi się dzień w dzień ogremne masy środków 
żywności, wskutek czego w naszych Miastach i miasteczkach 
eywnośei brakuje. Dopiero jednak z końcem kwietnia b. r. 
namiestnictwo oddało kontrolę nad wywozem środków żyw­
ności Oddziałowi dla kontroli towarów prxy starostwie kra- 
kowskiom. Oddział ten, pod kierunkiem niezwykle energi­
cznego i euuiitnnego sekretarze, p. dra S t u d z i ń s k i e g o ,  
udowodnił w ciągu trzech miesięcznej swej działalności, ile 
środków żywności można w kraju zatrzymać, gdyby' taką 
kontrolę prowadziło się było z ta k ą . energią, % j»ką ją pro­
wadził p. Studziński. Dość wspomnieć, io za czas od 25 
kwietnia do 30 czerwca, a więc za dwa miesiące i Mik* 
dni, zajęto w Krakowie, z wywożonych poza kraj przez po­
dróżnych, Giioło 10.000 kg. mięsa, 10.000 kg słoniny, 5000 
kg węrlilu, HOOO kg maste, łfOOO kg cukru, 200 kg ryżu, 
200 kg pieprzu; z artykułów, wywożonych w ładunkach 
wagonowy eb, zajęte 190 skrzyń jaj, a górą 10.000 kg 
rera i t  d. Pouadta z^joto około 15.000 kg mydl*, prawie
13.000 kg świec, 27 skrzyń mydełek toaletowych, 1600 1 
śliwowic^, 500 kg skór, ponadto masę nici, raateryalów na 
ubrania, chi*stek. bu ików, bielizny i t. d, T ^eba było taką 
kontrolę prowadzić od jesieni, a stan aprowizacyjny naszego 
kiaju byłby zupełnie inaczej wyglądał.

Ofiarą kftta.s{rofy kniejowej pml Ośwtęcimem pa­
dło, jak się okazuje, przeerło 30 osób. W Wiśle znaleziono 
w ostatnich dniach jeszcze 20 osób atopionych.

Z j£0\m t£K now otarskiego skarżą się czytelnicy nasi 
na to, że, ssie wiadomo g jakteh powodów, po kilka mie­
sięcy nio wypłaca sio tasa ńasiłku. Witrzymywanie wypłaty 
jest niesiychstuciii nad utyciem, które powinno być surowo 
ukarane. Apeiujeiay do p. namiestnika, aby w tę sprawy 
wgląd iią?.

Poszukiwani «d io łnU ny.  Żołnierz Maeioj P y t e l  
s 35 p. obr. kr., urodźmy w Hałuiiczyńeaah, 18S6 r îra, 
saginął między 10 a 15 maja 1915 roku. Ktoby wiedział 
* jego losie, a*ehce łackawU zawi&domlć redakcją uPia- 
•ta*. — Ka baa, nancayclel s Leżajska, z 40 p. p., 
13 komp., saginął a końcem naździerntka 1914. Ktoby wie­

dział o jegt looie, zeetce zar i&d&ttió jego Bfeatfcę, Hcdt-nj 
Kubasową w Głagcmis.

Karanie śmiercią źołukray w polu j&st oierni«
praktykowane w armii austiyackio . Rozkaz komendy armii 
x 29 łipea b. r. wymienia 74 żołnierzy, których stracono, 
17 » nich walczyło przeciw Aoztryr w legionie czesko-sk* 
wackhn.

Słewtaiioiercta. Bo^cl Wichtl, exłonefc wiedeńskiego 
parlamentu, wygłosił onegdaj mewę, w której powiedział, że
„zadaniem K iera cg w jest w ytósm im i*  Sbwian, co się 
już w części udało. Radził by Słowian wytępić wojną 
i głodem. I mówi się o tem, że przyszłość Polski leży tyłka 
wy ftojtLFzu — z Niemcami... Niech o tem pamięta Koła 
polskie.

Podwyższenie żołdu żołnierskiego nasrąpRc, &i«
niestety — w Niemczech. Mimo, że tam nie było uchwa'j 
parlamentu, jak w Austryi, już od 1 sierpnia zarządzona 
podwyższeni żołdn.

Wojna nieirsiecko-żydowska. Pruskie mhjstemwf 
spraw wewnętrznych zabroniło żydom % Królestwa P&likiega 
przyjeżdżać i osiedlać się w Prusach. Prusacy ekcą wBzyst- 
kkh żydów, któnmi się zresztą tak opiekują, zostawić Po­
lakom. W kolach żydowskich uważają to zarządzenie za wy* 
powiedzeń Ig wojny ogółowi żydów.*

Morderstwa na Wełyniw, Wracający z Rosji, zara­
żeni bciszewizmein, chłopi ruscy na kresach wschodnich do­
konują raz po razu ohydnych mordów v% wiaścieiel&eb dóbr, 
Polakach. W ubiegłym tygodniu rozjuszona czerń bolsaewi* 
cka zabiła pałkami właścicielkę dóbr, Annę S i e r p i ń s k ą ,  
w Woi! Praskiej na Wołyniu. S. p. Sierpińska była szczerą 
przyjaciółką ludu 1 serdecznio się nim opiekowała.

Rozstrzeianfń cara Mikńtaja II odbyte się w sposób
bestyałski. Carowi nie pozwolono sfę wyspowiadać, wsadzono 
go do samochoda, gdzie dziesięciu bolszewików biło go kol­
bami i znęcało się nad nim. Na miejscu egzekucji car, ścią­
gnięty x samochodu, zemdlał. Ocucono go, oblewając zimną 
wodą, W ostatniej eh wili car odezwał nię: *Oby krew moja 
uratowała Rotyę. Miejcie Htsić nań xaą iesą  i nad 'm«nL 
niewinriomi dBiećrwi1*. Do cara wystrzelono daiesięć kul dum- 
dam, które po prostu rozszarpały głowę. Carowa i ć^icci 
jej mają być podobno przewiezione do Hisapami.

Czarna antierć, jedna Z najstraszniejszych zaraz,, j*- 
ki« kiedykolwiek grń»evś»ały po świecie, szerzy cię obecnie 
w północnych prowincjach Chin. W ciągu tygodniu umiera
20.000 ludzi. Lekarze orzekli, i* jest to rodzaj di u my płu­
cnej, najz&raźliwsza i najstraszliwsza ze wszystkich aaraa 
świata.

Dział gospodarczy. 
iiprgwa koniszyny w jesieni z żytem ezimem.

U tartj awycaaj zasiewani i  koili czyny bądź to 
z jącznieaieia lub też w życie ozimem, aie zawsze daje 
pomyślne wyniki, a stwierdzenie tesęo faktu odczuliśmy 
bardzo dotkliwie w ostatnich dwóeb latach. Jeżeli wiosua 
jest przepadziata, to wiosenny zasiew koniczyny daje 
dobre rezultaty (naturalnie pod warunkiem, że wszyst­
kim innym warunkom tej rośliny uczyniono zadość); — 
darmi koniczyny mając potrzebną wilgoć łatwo kiełkuje 
a pod osłoną roślin ochronnych dalszy rozwój roślin 
jest prawidłowy. Lecz, niestety, w klimacie naszym 
bardzo często nawiedzają nas wiosny suche, a wtes-
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ezai> tylko bardzo mała c^ęść zasianego ziarna ko* 
aiczyay powscliodzi, — rozwój roślin jest bardzo słaby, 
a ostateczny wynik uprawy wiosennej, bardzo nieko­
rzystny, bo w ro ta  następnym, zamiast oczekiwanej ko- 
fticzyny, widzimy najrozmaitszego rodzaju chwasty Duj- 
nie rosnąco. Nieurodzaj koniczyny, to — ciężka klęska dla 
każdego gospodarstwa, bo ona jedna dostarcza nam tak

moźnaby z a s ik a ć  nietylko. z żytem, ala i z jęczmieniem 
zimowym

Sprawa zasiewa koniczyny w jesieni ma bardzo 
doniosłe znaczenie niotylko dlatego, te  może wpłynąć 
dodatnio na powiększenie pewności jej uprawy, ala nadto 
może nam dać jeszcze i tę korzyść, że po sprzęcie czy 
to żyta, czy jęczmienia dostarczy nam jeszcze tej samej

bogatej w białko paszy i w takiej obfitości, że żadna jesieni wcale pokaźny sprzęt koniczyny, równający się
inna roślina pastewna, uprawiana w płodozmianie, pod prawie połowie normalnego pierwszego pokosu,
tym względem nie może jej dorównać. j Równocześnie nadmienia się, że Towarzystwo roi

Ażeby umożliwić prawidłowy wschód i dalszy- roz- j nicze, okręgowe w Tarnowie, ma na składzie ładne nu*
wój koniczyny nawet w latach suchych i zapewnić so* i sienie koniczyny. & Wiśniewski.
bis pomyślny sprzęt tak niezbędnej w gospodarstwie pa­
szy, przeprowadzono od paru lat doświadczenia i pró­
bowano w Niemczech zasiewać koniczynę, w
t żytem

Próby te dały pomyślne wyniki, a niemieckie cza-

Praktyczna porady.
jak się zaopatrzeń w debra powrozy ? Odcznw*

doświadczenia podaje do wiadomości ogółu w czasopiśmie 
„Rolnik", w numerze 29. P isie  on tam co następuje*.

który okazai 
lepszym nawet od 

ywać można
do wszelkich potrzeb: na postronki pociągowe, na lejca i t. (L, 
a wszędzie okazały się W praktyce całorocznej nader pra*

szybko i obecnie wytworzyła zwartą 
masę, sięgając do wysokości dwudziestu kilku centyma- tora* nadchodzi pora w któr«j bedste można tak zwa.ua

„łyka11 drzeć. W jaki spoaób się to robi, nie potrzeba za-trów, gdy koniczyna, zasiana w to samo tyto wczesną 
wiosną, zaledwie jest widoczna."

Z tego doświadczenia, a również * innych prze­
prowadzonych w Niemczech widzimy, że koniczyna bez 
obawy może być z&aiewa&ą w jsmm i dziwić się nala­
ły, że dotąd ż$dea % rolników nie wpadł na tę szczęśli­
wą myśl, bo przecież obserwując bliżej przyrodę i  łat­
wością można zauważyć, że przeważnie rośliny dziko 
rosnące po dojrzenia nasienia, wysypują jo pod działa­
niem wiatru, prawie zawsze w jesioni, w cala dalszego 
naturalnego zasiewa.

P. Tuman w sprawozdaniu swojem mówi, że siew 
lyta a kenicuyną wykonał w drogiej połowie września, 
nie podaje jednak ściślejszą) daty, a równocześnie też 
aaznacsa, że przed nadejściem zimy, koniczyna była 
b a r d z o  ma ł a .

znaczać, lec* w jaki sposób dojść do dobrego łyka, trzeba 
naprzód wypraktykować. Zatem: Odsrt* łyko moczy się dwi 
do trzech dni w wodzie, potem się susiy, lec* nie napełni* 
na sucho; potem się traw i rozbiera jeszcze na drobniejsza 
pasma, gdyż cieńsse włókna, tom lepszo powrozy. Moi.ua 
a kręceniom postępować w różny sposób, n. p. każdą pokry­
ci nę (trok) powroaa osobno kręcić, a potem dopiero erobić 
powrós, albo, nie chcąc raisć tyła trudu, można zaraz a trzeci 
uiepokręeonyeh pokręcin (troków) a robić powróz. Powroey 
« łyka lipowego' można od czasu do esasn w czasi* letnim, 
t. }, w lecio I t. d., skraplać wodą, utrwalając je prze* to. 

Tępienia gąsienic m  kapuście, Kiikoletniom do 
świadczeniem zauważyłem, żc niezawodnym środkiem wytę­
pienia gąsienic na kapuście są mrówki leśne. Sposób użyci* 
jest bardso łatwy. — Gdy aię okażą gąsienice na kapuście
wystukać w lenie mrowisko, nabrać ssuflą lub jakiem nac*y 

Zachodzi wi*<  ̂ pytanie, czy koniczyna może być j &i , B „Ipewiedniea togo mrowiska a mrówkami, nasypać do
~~ " worka, sawlązać szybko i przynieść na sagon kapusty, tam

sbów ssuflą nabierać i rozrzucać po kapuście. £a dwa dni
gąslonio w kapuście nie bądaio. Spróbajoio tylko a sobacay*
ćie najpewniejszy sposób s podawanych dotychczas, a gdy 
»U przekonacie, powiedzcie o ten# niewiernym.

Tomasz Mulisz a Kossaki.
Oset 1 Jabłek rob! Się w następujący sposób: W»*yaV 

frl* )ał?l#a kwaśne, nawet odpadki, nie obrano, lees pokra­
j a *  ~  tylko pestki i gniazda edriucić — wr^ffea się 
w słój, lub g%s|ex i salowa wrzącą wodą; dwie trzecie słoja 

tóni* się oWOcew, a jednę trzecią wodą. Słój satykA etę 
fcft muślinom, lab papierem i stawia na słońcu, gdzie pô  

Winien stać przez kilka tygodni (8—10), aż formontacy* 
idę zkohcsy. Wteneius eeei przehltrować I zlać 4e bateiok, 
jkWrs uależi eicaeluie sakorkowai* atib j ocet ule wietrzał*

zawsze zasiewaną w drugiej poławia września, bez oba 
wy wymarznięcia, esy taż tylko pomyślną jaj przezimo­
wanie zawdzięczać n&lesy wyjątkowo kgoduej zimie, 
jaką mieliśmy w roku przeszłym?

Według mojogo zapatrywania, to siew koniczyny 
w drugiej połowie września jest trochę spóźniony, 
a wskutek tego rflfkowny, bo nie zawsze można licsyć 
na tak łagodną żMą, jfk w yraagzlym tuku i na po-
8 yś&ą ciepłą wiotó*, «&k sjrtayjtfjąćą 41a wegeteagi 

U te* ?a t f t e ,  że * a tt* r łc p lM m  w Jwieai ffiusi być 
o ilf nobMmf t u w r ,  bo tyfto ąteaczas rofHnj w -  
głjby i i )  iąpie) ttkorsśeató > odporniejsi eni
przeciw aięMityślajra wpływom etmoefetyczBym. Był­
by® wiec ie należałoby koniczyna zasiewać nie
w drugiej 4e o ile słożnolci w pierwszej połowie wrze­
śnia. - ł  Ni* ełega Ulżadaej wąłptiwołci, te konhseyn%



Ula muM i rozrprkl.
, „Zmartwychwstały0,

AneaSitka białoruska.
* Siedzi sobie chłop „białorus* na drzewie — na 

dużej topoli. Rąbie z zapalęzywością w samo sedno 
ogromnej gałęzi, ale zamiast stanąć od strony pnia,
usiadł po drugiej stronie... i rąbie... Łapichrósfc spaść j i zaczął okładać chłopa, że aż miło! 
musi, razem z gałęzią zrąbaną... ale on rąbie... ^  - Po ósmym razie, jak chłop podskoczy...

— Już ciepło... ciepło!

— Głupiś! Zmarzniesz, gdy jeszcze dłużei pole-
żysz, właź na sanio i do domu!

— Adyć niema co, ii‘ecb &ię juz raz skończy! £'
> Borowiczowi coś na myśl przyszło.

— Janie, słuchaj! J a  ci ciepło przywrócę j życie, 
ale co dasz za to?

Chłop dał, co miał, trzy ruble, ostatki z kieszeni 
trvle źvcie...V ♦'

Borowicz nie odrzekł nic, przyniósł bai z powoze

^  Jodzie drogą Jaśnie Wielmożny Pan Dziedzic.
— j r ej Jaijie, głuptasie, co robisz? Stój-no. Toć 

spadniesz i kark sobie skręcisz, siądź bliżej paia, na 
drugą stronę, bo się zwalisz!

— Proszę Jaśnie Wielmożnego i^ana Dziedzica, 
jo ta sie nie zwale!

I rąbie dalej,
* Jaśnie Wielmożny Pan Dziedzic ledwie pół wiorsty 
ujechał, jak chłop z trzaskiem wraz % gałęzią znalazł się 
w rowie. Ale nic...

— Aha — myśli — co ci... p ro rok! Ja k  to trafnie 
goduł!

1 pędem juz dobiegi do pańskiego powozu, kłaniał 
zię w pas i pokornie prosił Jaśnie Wielmożnego Pana 
Dziedzica,, żeby mu też powiedział, kiedy jego śmierć 
nastąpi,, bo, Jaśnie Wielmożny Pan Dziedzic tak trafnie 
wy prorokował, że się z drzewa zwali.- 
r> — Głupiś, Janie. Jn  nie prorok !

A:e gdzież, prosił, błagał, całował mu skraj płaszcza
-•** wyprosił...

— Jak  ci się będzie zimno robiła
— H e? . ’
— Jak  stygnąć zaczniesz...
Chłop złapał się za łydkę... Oho, ciepła!
— Bóg zapłać Jaśnie Wielmożnemu Panu Dzie­

dzicowi... co chwilę jednak łapał się po sobie, by spra­
wdzić. że ciepło jakoś nie uchodzi.

Ale gizjszła zima, a i  nią zawieje, śniegi, zadymki 
i mróz. r

Jedzie sobie nasz Jan  jedaokonką do wioski ro­
dzinnej, a tu tak go mróz ściął, tak skostniał, &e ledwo 
lejce, mógł w palcach utrzymać.

Zimno mu było,, aż mróz w kości właził. — I już 
Jan myśleć zaczął o gorącym „czajia44 i Chlebie ze sło­
niną, — aż tu mu się przypomniały słowa Jaśnie W iel­
możnego Pana Dziedzica: „Jak ci się będzie zimno ro­
biło, rozum iesz?../

Chwycił się za łydkę — zimna L. Westchnął... 
ino , niech się stanie wola Twoja, Panie — byle prędko!

Przystanął, postawił szkapinę i sanie na poprzek 
frogi, w śniegu -wykopał dół i leży. Zdrownśki jedna 
po drugiej, jak w młynie, lecą mu % gęby.

— A żeby to — prędzej!
Leży tak już z pół- godziny, modli się i jęczy.
j ralucek sprawił, że Jaśnie Wielmożny Pan Dzie- 

łzić jechał tamtędy.
Woźnica ioż zdała krzyczy:
—■ Hej tam, z drogi! —  ale nic.
—- Borowicż! Zejdź no z  woza, bo tam jakiś chłop- 

biedeta .pewnie w śniegu leży.
— A ty, tu robisz, J a n ie ? '
~  Aaoć nic, umieram, zimno mi zrobiło, a Ja- 

fcie Wielmożny Pan Dziedzic mó$ij, t® to

Jaśnie Wielmożny Pan Dziedzic tylko śmiał się 
do rozpuku, że aż się trząsł powóz. K. &\

Rozmaitości.
Pplail_J ^ t ła m i44. Pod takim tytułem zaczął wycho­

dnie w Koptfiib&dae tygodnik polski, przeznaczony dla Po­
laków, mieszkających w krajacu skandynawskich. Jako wy­
dawca i redaktor podpisuje go znany z pierwszych lat od­
rodzenia Śląska, Jan K o w a l c z y k ,  który już od kilku lat 
przebywa w Danii.

Galicyjscy gii^nazyaści szefami sckcyi (!) na
Ukrainie. Z Kijowa donoszą: rPepublfka ukraińska* ma 
dotychczas nejwiękftay kłopot z „językiem urzędowym*4. Sy­
tuacja. jem rzeczywiście tragiczna... ©karało clę, że ni* 
Ukrainie jest tak mało ludzi, znających język ukraiński, że 
U k r a i ń c ó w  z a b r a k ł o  n a w e t  n a  o b s a d z e n i e  
w y ż s z y  eh u r z ę d ó w .  To też młódź zasiada po urzę­
dach i mim&toryacb. Są tu młodzi dwudziesto- lub nawet 
cśm nastoletni chłopcy, n i e d o k o ń c z e n i  s t u d e n c i  gi­
mnazjalni z G a l i c j i ,  którzy zasiadają tu n& najwyższych 
urzędach, jako szefowie sekcji w ministeryach, sekretarze 
i t. d Tak wygląda „państwoa u Umińskie!...

Tragedya polskiej rodziny. „Wielkopolanin41 donosi: 
Robotnik Pawlicki kupił przed wojną w Wirkach pod Ko­
mornikami 16 morgów ziemi, a chcąc wybudować na gruncie 
swoim domefc, wniósł o konsens, bo, jak wiadome, Polakowi 
w zaburzę pruskim nie wolne stawiać doau na swoim gruncie 
bez pozwolenia władzy, leci dwukrotni* dostał cdpowicdś 
odmowną. Powołano go natomiast na wojnę, na której po­
legł, sona ze zmartwienia umarła; pozostało czworo drobnych 
dzieci, z których najstarsza Uczy dopiero 13 la t  Teraz na­
deszło pozwolenie na budowę domu, lecz dzieci drobno z togo 
korzystać nie będą mogły.

-  Jakia eftary krwi ponieśli Słowianie w Au&tryi,
Poseł czeski, B y d ł o  udowodnił w parlamencie, śe wśrdd 
inwalidów wojennych w Au&tryi, pochodzenia słowiańskiego 
jęst 112.127, niesłowiańskiego zaś 30.817. W taki sposób 
Słowianie spełniali swoje obowiązki wrgJędeu państwa. 
A Niemcy ciągle bredzą, ós ori są stosem pacieraowya 
państwa...

Crterdileści morgów pszenicy w płomieniach.
„Dziennik Narodowyu donosi: W tych dniach a iskry ed 
lokomotywy pociągu, idącego z Zamościa do Zawad, zajęły 
tlą po lewej stronie tom łany dojrzałej pszenicy. Pożar 
szybko objął rozległe pole. W tta sposób spłonęło ckołt 
40 morgów pszenicy.

iak kradną w państwie „bojażni bożej4'? I w ni*
mieOkiein pońptwie „fddu i porządku44 niezbyt debrze się 
teras dzieje. Kradzieże i rabunki kolejowe są tsrn równie* 
na poraądkn dzłeftnjm, a wymowną Ilustracją tych gtocua
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ów jeet fakt, ie  ohliezeń arae lewyeb, wi*H>ość ik i t

Knych przedmiotów sięga 80 milionów marek. Rieca cha- 
;©zyetyczaa, ie  najwięcej kradzieży dokonano aa kolejach 

}raalicb, a szczególnie w Śerlinie.
„Ai jeszcze d&óch eyrtćw pada!®*4... W tejuti*

psim przedstawił poseł liberalny, Muller, c© następuje: „Pe- 
Irten ojciec wniósł da komendy 20 korpusu armii o uwol- 
hienie swycli trzech synów ze służby frontowej* ponieważ 
jednugo syna stracił na wojnie44. Na to ©trzymał nnsiępu- 
|%eą odpowiedź: „Proszę poczekać, gdy jeszcze dwóch wmów 
ładnie, to ostatni bedsie uwolniony4*.

Wojenne straty Europy w ludziach. Angielskie Uw©
autystyczne przedłożyło ze wszech miar smutny, obrachunek 
Itrafc w ludziach, -spowodowanych nie tylko imiorcią na polu

odchodzą od ołtarza pod baldachimem skrzyżowanych szabel, 
trzymanych przeu kologów pana młedege, którzy tworzą 
szpaler na środka kościoła... Wojenną jest tafete ceremonia 
reakrawania ślubnego tortu przez pajŁ&ę młodą szablą mał­
żonka...

ŁHugGWieoznośfc W BUam e pod Częstochową zmarł, 
licząc 108 rok życia, I. Dauman, raessnik, który, mając jol 
przeszło eto lat, sam jusscze teiągał skórę s zarżniętego 
byd?a. Rąbał leż drzewo codziennie i odbywał wveieczki pie- 
&ze do Częstochowy, nie czając zmęczenia. Nie używał oku­
larów, a zęby miał prawie wszystkie w porządku. Pamięć 
deekon&le mu służyła, A© szezególnem zamiłowaniem opowia­
dał o powstaniu 186*3 r, a nawet pamiętał niektóre szcza- 
gójly i  powstania 1831 r.

Odporność ludzkiego oryaaimu. Ciekawe zdarzają 
się obecnie wypadki, świadcząc© o odporności ludzkiego or*

walki łub po za frontom, ale i zmniejszeni»m się urodzin.! ganianiu. Pewnemu żołnierzowi kula uszkodziła płuca, wą- 
toj statystyki ubywa Franeyi, Anglii, Wtoehom trebę i żołądek, Ghosy udał się do szpitala, oddalonego o 6

l państwom centralnym 7000 osób dziennie. JPrzes samo 
żaseniejszenie się naród ais straciła Europa 12 ł pół mlloua 
ludzi*

„Zdrajca startu*4,. mający 103 latał W zakładzie
•błąkaayćh w Szybenlku w Dul macy i zmarł enegdaj pewien 
Dalmatyniec w 106 roku życia. Przed trzema laty staruszek 
Wm, oskarżony o zbrodnię zdrady stanu, skazany został na 
fealerć pntez powieszenie, wyrok jednak został niebawem 
ffriiffenfftay na karę 15-Ietniego więzienia. DalraatjAegyk 
W pierwszych tygodniach więzienia popadł w obłąkanie 
t  ottatnie l*t» przepędził: w *akł&dzi© dla obłąkanych.. Nie- 
Strykły: to dokument wojskowych rządów w Dalmacji...

Żywy nieboszczyk, w  Simmeringu koło Wiednia wy­
żarzył się w tych dniach następujący wypadek: Żona pe­
wnego handlowca otrzymała w r. 1915 urzędowo zawiado- 
teiofido, i* mąż jej poległ na froncie rosyjskim, Wdowa po- 
wynlia starania u władz wojskowych o sprowadzenia z le­
nnu wojny zwłok męża, któro toż złożono na omoararzu 
Irfedeńskim* Po upływie dwóeh lat wdowa wyszła powtórnie 
sa mąt* Jakież było jej zdziwienie, gdy w ty eh dniaeJt zja­
wił się w jej domu pierwszy małżonek, którego śmierć była 
Urzędowo potwierdzoną! Władze będą się ma&iały zająć prsr 
Wn&oai skutkami tego podwójnego małżeństwa.

Kobiety w parta m ew ie  durizklsi. Już od 1915 r* 
Uttgą duńskie kobiety ubiegać się o mandaty poselski* do

Klamentu. Dopiero jednak podczas ostatnkh wyborów ke­
ty w Danii zdobyły sobie cztery miejsca w parkmeasie. 

Dwie z nich należą do konserwatywnej party i ludowej, jedna

kilometrów, czwartego dnia po otrzymaniu rany wyksztusił 
kulę i bez niczyjej pomocy zasiał zdrowy. Inny znowu żoł­
nierz został raniony w bok, tak, że a przedziurawionej kiszki 
kał wydobywał się na zewnątrz. Mimo tu, po kilku dniach 
drogą nataralną kulę sł siebie wydalił i całkowicie wyzdro­
wiał. Trzeciemu zuowuź kula wrosła w mięsień sercowy 
i bynajmniej nie stała się dla raaneg© niebezpieesną. Utkwiona 
w sercu kula jest widoczną przy oświetleniu promieniami 
Roentgena.

Upifthi e Aimryfc&uaok Wobec poglądu, ź© wcho­
dzimy obecnie w tak zwany amerykański okres wojny, ii  
do Francyi przybywa Amerykanów coraz więcej, przytacza 
„Monitor44 za „WestmLnater Gazaiie* parę opinii jej kores­
pondenta, który bawił przy wojakach amerykańskich i misi 
możność rozmawiania zarówno » Amerykanami wszelkich 
stopni, jak i ich francuskimi instruktorami. „Szeregi przed­
stawiają się fizycznie — pisze ów korespondent — jak naj­
lepiej. Dyscyplina panuj,© wzorowa i wszelkie złośliwe opo­
wiadania o tem, źo jest to armia demokratyczna, są mylne. 
Francuscy instruktorowi© mówią % ©nłimazmem o ich pil­
ności i łatwości, z jaką przyswajają sobie naukę. Są dosko­
nałymi strzelcami, lepszymi nawot, niż przeciętny Francuz* 
Są bardzo odważni i rwą aię do walki, pełni przy tom de- 
termdnaeyi Mkdai ©fjserowie są równio wyborni, iak żoł­
nierze^.

paScfcisik Paryski „Journal du Peuplett opi­
sują zdarzenie, jakby wycięte z powieści: „Przewio»knf% 
a^łok w Hlzapann naraża na bardao wielkie kosass. Di*V£» 

tepresentnj© stronnictwo k11 r̂*e i jodm sooya?istyczne. też. familia pewnego zmarłego posta&owiła krótką ł t
SSuhy WO.ftflRft v’’  ̂ ich 2 .c Na po- słać Cinto w zwykłym, p.i^dziaie dli isdjjereh. llćw

eaątku wojny przeży wali^my obwiło masowych ślubów we- 
Jaanyoh. Musimy teras poesekać lata, nim powrócą esasy 
tewterania tak licanych małżeństw. Podobny okres pmcho- 
feą ebee&ie Stany Zjednoczone, które ogarnął szał Rśe- 
(tósesłd*4. U ołtarsy Uok nie do opisania. Wsiystkie kotei&ły 
i kaplice Nowego Jorku, Bostonu, Wasayngtonu i innych 
^iękssysh i mniejszych miast różnych Stanów, oświetlane 
fcd rana do nocy, błogosławią w swoich murash młodo pary 
i&tókżikie* Panny amerykańskie traktują małżeństwo Jaku 
pewnego rodzaju filantropię wojeaaą... Kyślałay ku>, óo wo- 
p a a  flaby amerykańskie są to takie sobie awykłe fiuby,
F  tyle lanych aa świacie. Otóż ni®. Ameryka oddalona od 
$^*7 i pótągi wejny, skwapliwie przyswaja sobie ea^y apa- 
tat ducha wojennego i stosuje go we wszystkich oikolica&o-
^iach. Blask wojny pada także na śluby. Piękny i nad wy-j — T ------rm~ T 1 T T ” "11"^" '■ — 1
raa malowniezy jest wojenny zwyczaj, iż państwo młodzii F r 0 S lf lf lj f  O w f lU l . l l i  S T 6 n U R I 0 r S t f i l  ^

śni© sai podała wujowi amaiłege num^r wagonu, w kUiya 
ciało się majdowało* Do tego aaaiego przedziału wsiadł jsłcS 
Anglik, zajmując mtej&ce napnedw trupa i daremnie usiłe 
wtó podjąć z nim rozmowę* Gdy wszelki© wysiłki eka^ałi 
się bezskuteczny dobył ©}'gara, prosząc o ogień. I znawt 
żadnej odpowiedzi. Jeszcze dwa czy trzy rasy prśbowrf 
grzecznie poprosić a zapałki, ale gdy to n!e 
Anglik w sswtó, wstrząsając niegościnnyui Ir© iu
mął jakby pod śmiertelnym ciosem.. Przerażony Aoglik wy- 
rzucił trupa za drowi. Giy pociąg przybył ©« mUjm pr»e* 
anaczania wuj zmar^ge przybył, s zaitautay yjisedsśU pu*tys 
zapytał Augliks, gdzie się podział wspałiowzieya* jego pa* 
dróży. Anglik odpowiedział z zimną krwią: Wysiadł na pe* 
przedniej atacyi44.— - _ _ _ _ _ _  ^
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Wesoły kącik.
W niebie.

Przez silną bardzo protekcyą 
(Kłopotów było niomało)
Kilku się polskich magnatów 
Do nieba chyłkiem dostało.

Co x nimi począć? Piotr święty 
Duma ogromnie stroskany.
Wreszcie z pytaniem w toj sprawie 
Idzie do Pana nad Pany:

Jakieś najęcie im, Panie, 
„koniecznie znaleźć potrzeba,
„Może im jaki majorat 
„Wydzielić w kącie gdzieś nloba***

A Pan: „Czyś głowę postradał?
„A toż byłaby nam bieda!
„Gdy magnat ziemię dostaniu,
„To zaraz Niemcom ją sprzeda***

Podział...

I

B,

U nas dotychczas zajmowano się przeważnie podziałem 
żywności —  wobec jednak szczuplutkich jej zapasów, za­
częto się obecnie zajmować podziałom... Galicji i Czech.

Zagadka.
Zgadnijcie, co to za miłe stworzenie:
Pełne go kuchnie, spiżarnie i sienie,
Żaden się prowiant przed nim ukryć ale da, 
Największa zgnbić go nie może bieda.
A już najwięcej ten robaczek boży 
W krajach słowiańskich w czas wojny się mnoży*. 
Zgadnijcie, proszę, co to są za draby,
Piszą się tylkó przez sześć liter:

Wiadomości j  żołnierzach.
Od Sekcyi wywiadowżUj Krajo wego Stowarzyszenia j 

Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szewska 12) otarayma- 
hśay następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Baca Jaiób, 32 p. obr. kraj., z Milówki, 1996, był 
chory 1 4 lipca 1&18 wyszedł wyleczony ze szpitala we 
Lwowie. Baran Józef, 40 p. p., a Grębowa, 188*0, był chory 
i 10 lipca 1918 przybył do polowe&o szpitala Nr 41$. Blo* 
rówka Adam, 33 p. strzelców 2 k., % Myślenic, był w nie­
woli rosyjskiej, haramu], ąob. wjacka. Bobrowski Włady* 
sław, 57 p. p. 4 k., z Okocimia, 1882, zabity 19 maja 
1915 kolo Jarosławia. Boezar J a 18 p. obr., z Iwonicza, 
1882, w niewoli rosyjskiej, Ouisłc. Buchacz Hieronim, 57 p. y.
9 k., z Tarnowskiego, 1896, był chory i 26 fipca 1917 
wysiedl wyleczony ze szpitala w Kufstein. Basalewlca Jó­
zef, 15 p. p., 1892, wróci? i niewoli rosyjskiej.

Florek Grzegorz, 41 p. tl, a Limanowy, 1873, byt 
i 4 czerwce 1918 wysiedl wyleczony ze szpU Ua 

wminen. t>yś Antoni. 9 p. f, 3 k„ i  ftzyk, 1893, był 
ranny.

Głogowski Stanisław, 13 p, p., i  Kcszkowej, 1896, 
był eLcry f 10 lipca 1918 przybył do garnizonowy* sapi- 
tale w Krak*wie. Wziarcynlec, 17 p. laadsat* * Br«h

stowej Góry, 1879, w niewoli rosyjskiej, Kassimow, gah. 
rjazańeka. Grochal Andrzej, 15 p,, p., z Czerniej, 1395# 
by! chory i 1 lipc* 1918 przybył de rezerwowego szpitala 
w St, Młahesi koło leoben.

Joslnr Jan, 15 p, strzelców, z Jaszczurowej, 1899,
był chory i 20 lipca 1918 aostal wypuszczony są szpitali 
w Mhhriach Weissklrcnen.

2»&kańko Józef, 31 p. landiat., i  Przyłękowa, 1898, 
w niewoli włoskiej, w St. Maria. Łysoń Józef, 56 p. p* 
10 k., a Bzyk, 1892, zabity 12 października 1915.

2fajdak Jan, 36 p. obr. kraj., a Koszarawy, 1885,
był chor/ i 16 lip®* 1918 przyb/1 do szkoły inwalidów 
w Krakowie. Maniak Jan, 57 p. p., ze Siemiechewa, 1886, 
był chory i 25 lipca 1919 przybył de garnlzonewego szpL 
tal a w Krakowie. Maślanlec Franciszek, 13 p. p. 16 k,
z Woli Batorskiej, został zabity 20 listopada 1914. Maśla*
niec Franeiszek, 13 p. p. 10 k., a Woli BatorikUj, 1892, 
bfł ranny* Młynarczyk Ludwik, 13 p. p., z Olszewlo, 189^ 
był chory 1 17 lipea 1918 przybył de garnUeneweg* upL 
lala w Krakowie. Moskwa Wojciech, 45 p. p. 10 k., a W p 
inego, 1891, w niewoli rosyjskiej, Jarańsk, gub. wjacka.

Plwowamyk Maksymilian, 13 p. p., z Wieliczką 
!892, był chory i 20 lipca 1918 przybył do szkoły inwa> 
iłdów w Krakowie. Prolie Adam, 58 p. p., z Rodnika, 1898^ 
był chory l 10 lipca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitali 
w Krakowie.

Rzepka Józef, |7  p. lanćsst, z Niechebrst, 1874, 
był chory i 8 lipca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitale 
w Rzeszowie,

Sala Władysław, 56 p. p., a Markowa, 1893, był 
chory i w łlpcu 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Kra- 
ko wie. Siwiec Józef, 2 p. artyl, z Żywieckiego, 1888, b j | 
chory i 11 lipea 1518 przybył do szpitala w Lauccjla. 
Sosin Józef, 13 p. s  a Prądnika Czerwonego, 18 91, za­
bity 20 listopada 191A Stefink Madej, 35 p. obr. kraj^ 
z Chliwlc, 1892, był ekoty i 2 lipea 1918 wyszedł wyle­
czony ze szpitala w Kołom/i. Sulda Tomasz, 13 bat. strzel­
ców, ze Strzelc, 1896, bjrl chory 3 20 lipca 1918 wyszedł 
wyleczony ze szpitala w Rozwadowie. Suski Stanisław, 
56 p. p. 4 k., z Białej, 1889, był chory i 13 marca 1918 
przybył de epidemicznego szpitala w Brano. Szepotko An­
toni, 33 o. atrzelęów, z Gredowie, i|91> był chety i ^g-ię* 
lipca 1918 wyszedł Wyleczony zó szpltąla w Gross UllersJort

glezyk Wojciech, SS p. obt fcraj. 4 k>, był chory 
i 26 czerwca 1917 przybył do sspttalz w Wiedniu; odtąd 
Biuro nic o nim nie wie.

Wróbel Jóaef, 18 p. strzałów, 1S95J był chory
1 15 lipca 1918 przybył do girfciaóióWegf szpitala w Me- 
starze.

Zaehara Staniałay, 57 p. |  z Mekrsjek, 1887, był 
chory i 7 kwietnia 1918 wysa*£ł wyleozeny ze ezpitala 
w Krakowie.

O żołnierzach, których nazwiska zamieszczamy poniżej, 
Biuro wywiadewesój^ia ma dotąd żadaej wlademolci:

Bałeś Antoni, 10 p. p, Beczek Jan, 9 bak kolej. Che« 
rąSy J ómI, 81 p. obr. k r t t  Fryi SI J. *br. kraj.
Halcara Jósaf, 56 p. p. Ma# Ja*. 15 ?• P- KŃaU I if ia r .
2 p. in s ii.  Miokalaaji Jaa, 81 p. atnalaSf. Malawski 
l in f , 10 p. p. Sal* pę*r, 1C4 U t  sttttlL Saalaaah 
Staałaław, JO p. ł  W * « l Tomasa, 56 p. p. Wajawodala 
Edward, 55 p. p.

'hW fa  t e k #  —  te n b lM
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Odpowiedsi Rtdakoyi.
A. P rę d sk f , W ie d e ń : Nie wydrukujemy* Słabe. — 

H r M. U u fia k a : Ustawa nie czyni różnicy między dziećmi 
Ślubnemi a nieślubnemi. W wypadku podanyla ojoieo ma 
prawo do wycofania e trontu. Co do sawczesnego powoła­
nia, to takich w Austryi w ostatnich czterech latach niema, 
władze wojskowe powołują do służby w przepisanym wie­
ku, który podczas wojny schodził coraz niżej. Żadnych od­
szkodowań %ń przedwczesne powołani© niema. — M. Cle* 
ftfeiow afcl, S o k a ló w :  Wszystkie nadesłane utwory słabe. 
Co do „wspomnień", to musielibyśmy jo naprzód przeczy­
tać w całości. — A, P in lg ćr sk ft , c lsm ó w : Sprawy re­
klamacyjne trwają zwykłe długo. Najlepiej zwrócić się do 
hosła hf. Lasockiego, a on sprawy przypilnuje tak w sta- 

►stwie, lak i w mmi&teretwach. — S . H atlan i P* P* 4 3 7 :  
ridoc*nie roklamaoya nie została ssłatwiona. albo nie ro­

piała nwzgWnióna. Znamy, niestety, wypadki, ie  ludzie, 
którzy mleu dokument reklamacyjny w rękach, mimo to 
dostali przez władze wojskowe zatrzymani. — S sw a g u ia k  
1T., C aprtoB  k o lo  Co m atm a: Rady na to nie mamy ni­
jakiej. Ody się we wrześniu zbierze parlament, posłowie 
Jwtsi poruszą tą rzecz. Swoją droją, tych krzywd na woło­
wej skórze by nie spisał. — «f* D & w ldczuk, W ie d e ń : 
Siostra pańska powinna była pobierać zasiłek od czasu, jak 
tylko do Wiednia przybyła. Jeśli nie robiła starań w lataoh 
abiegłych, to powinna była podjąć Je w roku 1917, gdy wła­
dze ogłoaitY wyraźnie, U  podania o zasiłek ewakuacyjny za 
Czas ubiegły mogą być wnoszone tylko do 11 kwietnia 1818, 
a  po tym terminie nie będą uwzględniane. — A. P e r le m -  
• k o ,  T u a s y m a :  W jednej i drugiej sprawie rad zimy
awrócić clą do posła, radcy dworu, Andrzeja Kędziora, który 
Obecnie przebywa w Mielcu, a on podejmie odpowiednie 
kroki zarówno w starostwie co do zasiłku, jak w minister­
stwie oo do reklamacji. — Jtlrow lauka, w  I t ie sz o w -  
Kkfezn: Ponieważ rozporządzenie co do wy piaty zasiłków 
amerykańskich było przez starostwa mylnie zrozumiane, 
winę ponosi^ starostwa, które nie powinny ściągać wypła­
conych już pieniędzy, bo skąd mają cierpieć ludzie za myłki 
starostwa. Niestety, przepisu wyraźnego na to, żeby nie 
Ściągano pieniędzy, niema i rzecz zalezy tylko od obywa­
telskiego poczucia urzędników, a tego poczucia, niestety, 
wiele niema. — S ta ły  c& ytela ik , J a s i o : Do zasiłku miał 
jptn prawo, ale trzeba t o było starać ó niego jeszcze 
w ubiegłych latach, a najpóźniej do 11 kwietnia E. r. Teraz 
przepadło. — fil. B ie ls k * :  Klub posłów ludowych
Śtał i stoi na stanowisku, ie  t&k zwane austro-polskie roz-

L e o p o ld  I . :  Po książkę żądaną proszę się zwrócić do księ­
garni Gebethnera i Spółki, Kraków, Rynek główny 24, sal 
po młyn©k do Syndykatu rolniczego, Kraków, Plac Szcze­
pański 6. — 9z Lv liu kd w : Niepodpisanyeh listów nie 
umieszczamy. Jeśli wójt niesprawiedliwie cukier rozdziela, 
trzeba się udać do starostwa ze skargą. — S* M ichaile, 
S k o c z ó w ; Żądane druki powinien pan otrzymać w Urzę­
dzie gminnym, albo w starostwie. — M. J a s e k ^  L ipszlk: 
Podanie o zasiłek amerykański ma potwierdzić wojt, & jeżeli 
cię i  góry wie, £e żandarm ery a tego potwierdzić nie chce, 
to niech wójt odrazu na podaniu to zaznaczy. Pani ma pełne 
prawo do zasiłku i powinna go pani otrzymać. — Czytel* 
gdk, by ły  c z e rw o n y : > Program  Polskiego Stronnictwa 
Ludowego jest znany każdemu, kto się zajmował polityką. 
Celom P. S. L. Jest obrona ludu i zdoby wanie praw, jakie 
się ludowi należą. W jesieni wydamy program  P. S. L., od­
powiednio zrewidowany, w osobnej broszurze. Zarząd P. S. 1* 
mieści się przez czas wojuf  w Krakowie w redakcji „Pia­
sta". Na czele Zarządu stoją posłowie: Bojko, jako prezes, 
i Witos, jak wiceprezes stronnictwa. Członkiem P. 8, L. 
staje się każdy, kto się do stronnictwa zgłosi i podpisze de- 
klaracyę. Insty tucji parcel acyjnej, o jaką panu chodzi, nie- 

Trzeba mieć pewną gotówkę, którą można odrazama.

wiązanie sprawy polskiej nie jest rozwiązaniem, do jakiego 
i prawo dążyć oały naród polski. Dążenie narodu 

przedstawił kiub posłów ludowych w rezolucji Koła sejmo-
dąźy i ma

w ego s 28 maja 1817. Zę stanowiska tego klub ludowy nie 
kszedł i nie zejdzie. Połączenie Królestwa Polskiego % Ga- 
be/ą  — a to tylko ecn&m auetro-jK^gkio rozwiązanie — nie 
fest załatwianie tu sprawy polskiej, bo przecie zostaje Blask 
Łastryaald ib ią sk  p ;a tn  i esJy wogdle zabór pruski. Lu­
dowcy stoją aa staaowteku, ts  watnlsjszs i Iwfętsze są pra- 
Wa narodu* aniżeli shtpy graniczna. To zasadnie*© stanowi­
ł o  klubu posłów lodowych różni taż zasadniczo iudówców 
I  konserwatystami i cwanymi demokratami. Co do po­
zostania Indowoów w Koli polakiem, to klub ludowy pozo­
stanie isiu tok di ago, jak drugo bddtds mógł, to rnaczy, jak 
długo będzis móg* pr©jp4*ić obrónę braw narodu w myśl 
Swoich e*ow* — ®Ł k w y łó w k a s  Utwór
Śłaby. Nią iwaW ciau^ — M» : Szkoda, żt
bani nis sspG ia, dhwwtóp pani kwit odebrano. W każdym 
H ńe  p ro J$  wnieść f e & w t  liaBkotre] podanie I popro- 

ć o przywrócenie m *3kś od kiedy go wstrzymano.
nrosze m  zwrócić «o posła nr. LasockWn

• t a  /ndrteja toboinlrekiego. Mieszka 
. V 1 L  G o J d W f c *  p r o m e m  t Nie 
jaka premię pana muizi, d U tego też nie

Hoże p m  c> cdM t  toh 
w Pfpe

wiemy zapasie, p ^ w ^
możemy ̂ ~  taw G M *  % G t t t t e t  Trzeba
Wnieść podhale oo •liro 'tw a Hk śwany© czerwonym 
druku, a ssarostwo aapoinoge przysną. — ra y te to tk  « P la -  

a Piztalowle: Ł!st niepoopieany. Me zamieścimy.— 
#• M ottilau Zyw leo t  Proszę się zwrocie do Komitetu 
Książęco - Biskupiego, Kraków, Plac Franciszkański 1, —

uiścić, a wówesas można kupić grunt na spłaty, n. p. w Ban­
an ziemskim w Łańcucie. ~  C z y te ln ik  z e  N ie s z a w ie :  
Miesięcznik, o jaki panu chodzi, o ile nam wiadomo, przs- 
stał wychodzić. Terminy asenterunków ogłaszamy w „Pia­
ście" tylko wtedy, gdy są urzędownie podane nam uo wia­
domości. To, co donoszą pisma codzienne, polega zwykle na 
kombinacjach'. Pewne w tych sprawach jest tylko to, co jest 
urzędowe. Koloru włosów żadnemi ziołami zmienić nie mo­
żna. Radziliśmy już panu wodę utlenioną, którą pan może 
dostać w każdej apteće. Młynek do czyszczenia zboża możs 
pan kupić w Syndykacie rolniczym, Kraków, Plac Szcze­
pański 6% Ceny ciągle id t w górę. Co do ubrań, to istnieje 
w Galicji Kra* owy^ zakład odzieżowy, który ma za zadanis 
zaopatrzyć ludność w odzież. Jak na każdem innem, tak 
i na tom polu, Galicy a jest jednak pokrzywdzona i ktoby 
chciał liczyć na ubrania z tego Zakładu, to mógłby za jakiś 
czas chodzić bez ubrania. O skóry trzeba się starać w Izbic 
handlowo-przemysłowej w Krakowie. Skór również jest mało 
I dlatego na gnunę można dostać najwyżej 50 kg. — J .  Kej* 
d z lo P ,  Ł e .to w n ia : Pieniądze przyszły. Podanie zostało 
wręczone Izbie handlowo-przemyslowej. O terminio przy­
działu zostanie gmina zawiadomiona. — S a r ie L  I*©- 
t i e s n e : O wyprawie skór zamieściliśmy artykuł w kalenda­
rzu „Piasta" na rok 1918. Przepis był dobry, bo szereg czy­
telników o tem nam pisał. — W l& sc ie lc le  m a ły  cli p©* 
s la d lo ś c i  p r z y  u l .  R ioścU sszIit w  fię tneb i: Słoma ulega 
rekwizycyi. Do oddania jej obowiązany jes: ten, kto jej ma 
więcej, aniżeli mu potrzeba w gospodarstwie. Jeśli radni 
kazą oddawać słomę każdemu, nawet właścicielowi zagoua, 
to postępują nieuczciwie i do takich nakazów stosować się 
nie trzeba. — ■ 3* F t td a l t ,  M y ś le n ic e :  Intencya utworów 
poczciwa, wykonanie, niestety, słabe. Do druku się te rzeczy 
Li© nadają. Może kiedyś, po wojnie, gdy wydamy utwory
% czasów Trojnj,^ któryś z pańskich utworow wejdzie do 
ksi&ik 
najlepi 
razu ii
Rom&nowicza 1.

E. Ż ą ń lo , S tró iA i Jak pan czytał w „Piaście", rząd 
zachowuje się wobec reklamacyi polskich żołnierzy z ogro­
mna niechęcią. Takich skarg, jak pańska, otrzymujemy 
oriennie po kilkanaście. Posłowie nasi robili w tej sprawie, 
0O mogli, ale skutków wielkich niema. Może się to jednak 
jakoś zmieni. — Z . K r u p iń s k a ,  tE a re s fa w s  Należy się 
zwrócić do starostwa i zapytać, czy było tam wnoszone ta­
kie podanie. Zwracamy jednak uwagę, że starostwa są prze­
walone robotą, ż© jeaynym sposobem byłoby pojechanie 
tam i dowiedzenie się wprost na miejscu, bo na pisemną 
odpowiedź trudno liczyć. Sprawa musiała iść przez Staro­
st W0, — A . F e rd k ó w iu r ,  w rę b ó w *  Tego rodzaju utwory 
ul© nadają się do druku w piśmie politycznem. — C sy te l-  
t tk z k o  z  Czaruegfó B ttn& Icai Nie podała pani nazwi­
ska, więc odpowiadamy w piśnąi®. W sprawie małżeństw 
żandarmów wnieśli nasi posłowie już dawno interpelacyj' 
na którą rząd dotąd nie odpowiedział. Dopóki nie wyjdzfi 
specjalne zarządzenie, dopoty małżeństwo pani nie nędzt 
mogło przyjść do ekulku. Nie pozostaje nie innego,



oby ba prośba do Tronu. — z  f ia e k o r ia :
Dwa najstarsza rocjsaiki mąją być roagptwoczane* w i 15 b. m. 
do końca grudnia* Nastąpi lo  Oo do xocaników
1871, 1872 i 1878, to istnieje na razie tylko obietnica mini-

dnie, jak trzeba robi5 starania. — S ia ły  p ra m n ae ita to a *  
IJ jso ló w t Joati ktoś jest reklamowany, wszystko jedno, 

* jaki czas, to rodzina jego oczywiści* traci prawo a o ża­
ku. —* F . O ., J a s i o  i Jest krajowa .szkoła leśna we Lwo- 

;c; jest we Wiednia akademia las owa. — la w a l l ih i  K .i 
Niech pan naparze list do dyrektora Akademu handlowej, 
radcy Ipmnenbergłt, przedstawi swoje położenie, a  prawdo­
podobnie dyrektor rozporządza fmiAuszami, które umożli­
wią tu u dostarczenie panu książek. Uczniowie I  kursu  praw 
Jednorocznych nie mąją. — JL Z& jtłei, $ 3M&iad6 t8 Los 
pański jest zaiste godny współczucia. Niech pan się uda 
% wójtem do starosty, przedstawi a î.^awę, a może staro­
stwo, względnie urząd gminny i starostwo zechcą pana re- 

■ -.iowaO. Proszę się też zwrócić do posła 'swojego okręga, 
sprawą pańską się zajął. — S ła ły  ea»rt'e8ś*&# !a w a -  

-5, Należy się panu -zasiłek podwyższony,
■rcćh pan się uda do powiatowego Biura opieki nimi inwa- 
iaini w starostwie, a  tsao jest obowiązane postarać się 

» najszybsze przy znanie panu wyższej pensy! inwalidzkiej, 
■:\k również poprzeć pana w uzyskaniu posady na kolei. 
O zwrot ubrift cywdnych inwalidom posłowie nasi nieu­
stannie kołaczą u rsąau, ałe, niestety, bezskutecznie. — 
iV. R ż n ę ły s le tó e s  1 la w .,  Jeżeli koledzy
 ̂ -i Kasdck ddstarj, to i wam się należy. "Proszą irąpasaó 

d i posła eksc. Długosza w tiarach, poazti Gorlice, aby 
sprawę waszą w starostwie jasielski ein poparł i o wypłatę 
**go zasiłku się opemniaŁ — Sl?m* K r a k ó w i  Sprawę 
poruszamy w „PbiSeie". Mamy nadziej, ale to pd«K?se. —

k a o i m t  Jkimo ós^PKcrej d ięd , ży- 
ucąyidłfide możemy. <M wybuchu wąjny cen­

zura została zmieniona. Dawniej pkinao dawało się na ma­
sy, y nę i drukowało, a rbwJmCBe&ie wysyłało s*ęy numer do 
cenzury. Dzisiaj nie wolno ruszyć rsassyną, dopóki cenzura 
nie ; est przeprowadzona. Na tern opiera się ta tak zwana 
cen z ara prewencyjna. W skutek tego nawet redakcja  ale po- 

' m d  a drukowanych e^gzeanpiary z  pełnym tekstem, ateskon- 
fiskowanym.— i r / h n c b i M l ł  g iu fa n a  H&mbm « W «gr*- 
wie skór proszą mą zwrócić do poste Jaehowlcaa w Btra-
»  •  y i . i .     -  T l  _  *W _  -~m * ł  X  a  .

a znajdzie się pan w doborowej kompanii grabarzy i U #  
dów fcoiaielayfia. — f > . blnckut, Bra«jia3cai O iafe$ą
klawe o jeńcach w głębi Rosyi jest dzisiaj niezm ierni 
trudno wobec chaosu, jaki w Rosji panuje. Niema r ić j j  
trzeba czekać, * i od jeńca przyjdzie jakaś wiadomość. -*j 
S\. $L* Niech się pan zwróci do jakiejkolwiek ksiąg*x:*Ł 
n. p. Gebethnera i Spółki, Kraków, Rynek główny L f i  
i kaia sobie przysłać sa zaliczką odpowiednią broazai

żowie. 
la m e w  
monopol
państwo, * centrala przydziela go tylko tyia, którzy 
wojaą mieli wyszynki. Wskutek: tego wódka jest sMaśsategf 
nie droga, bo wszystko, co tylko wezmą w swe ręc* c 
trale, natychmiast drożeje. Tytoń można nabyć taniej 
kolejarzy, którzy jeżdżą na Ukrainę. Innej drogi n ie m i 
pozdrowienia, w imieniu • po^sła Witosa, dzięki. — ńft. s& 
r e s i k o ,  S ia ry *  Prosa© się dowiedzieć w atarc
fitwie, Medy reklam acja odeszła ao  ministerstwa roinkstwiu

• S W i s i a  ikli Sprawę po 
w ew*trdi i damy panu znać o rezultacie. — &, €1
dsieioay.

’  im y
R u d a w a : S i .  M a s o ń s k i, p . p a i. 8 6 9 ;  J . @a 

p a l .  8 9 9 ; ń .  W fr im l;  J
^@ low sM , ^ s w a  W ie ś  € s u d .  i Wszystkie te sprawy sc* 
stały w ministerstwie rolnictwa i obrany krąjowej paparśl 
przez klub posłów ludowych. Jaki h ę tó e  rezultat trttaJte

.sm-c liczbę mieszkańców wsi, oraz rzemieślników wmw-
■*:]*.’ u >yo
KillO p

re wsi. — F r .  B ^ n tlsa y s iii, Sprawę po-
rczydyum klubu w ministerstwie. Dalby Róg, żeby 

eter w en cyn przyniosła rezultat —• WL Sfe&tósElc,
Zly ze swej strony popaa&iśiay opnawę w Centrali. W ka­
żdym reKie proszą napisać do posła Andrzeja l^ d d o ra , 
który obecnie przebywa w Mielcu, i poprosić go o  ©ppareże, 
*  sprawa będzi* ttaresaseźe załatwiona. — W t. S E e n z a ł, 
S l r b * 4 ć t t k a i  Jeśli pan jest iirwaudą i ma pan więcej, 
ja!? ‘2ft% niezdolności do pracy, to roiLilnie aiależy się zaei- 

Co do asekuracji, to jeśli to. bySa aaśScur^cya Ba wy- 
imdłik śmierci, to oczywiście nie wypłacą; jeśli na wypadek 
kalectwa, a pan jest kaleką, to oowiima być wypłaconą. — 
A, W oj% ^f t ó a w i t 3ftj Małe karteczki, to «ą tok zwano 
kupony, tra które wypłaca się proooał bo pół roira. Procent 
» jptacają urzędy podatkowe i urzędy poestówe. Na każdym 
kuponie-jest napisane, MeĄy wypada ifetność. Peaa^ra m  
pasierba, który zgiaą!, pasm ssę nae należy. M  ton pa- 

był asekaTOwany przedtem, nim zginął, to matka ma 
óc otrzymania kwoty, ua jhteą był asekurowany. — 

¥f*t H t?rrx , feątorttora i. Niech syn  zwrÓd Btę do władz

Ważne dla inwalidów.
Krajowe Eiuro pracy ^LwóW, ulica M ickiew icz I*. 

og^% a amstępojące posady i trafiki, przeznaczono dlm 1& 
waiMów wojenny eli:

1 trafika w fili alków ca, powiat Sanok. O* rai
lutego 1318 wymódl 811 X.o4  l  mato* 1917 do £8

4o 80 ftiappnla %• *. do «. *. Dyrokoyl okręgu 
w ŚneJEtL

1 trtTik* w Karadawle (W ygodne), IJL IM 
rostew> C t̂yonr ^rsk .od 1 lutego i m  do t l  grńdwte

58 K L  Podania do 23 idarpŁla b, r. do 
Dyrckeyi okręgu skarbowego w JaTosławiu.

i tra łiia  w Miękisscu Nowym, Ik. 209, pow. Jaxw*afą 
od 1 w rseinia I t l f  do 30 muirwca 1918Ozysty zy*k od l wrse&nia 1817 da 30 mmrwca 

arii 87 K 20 h. Podwsia da 81 «tom fa b. Jak
381, po w. Omsaaów1 tracka w Ułasowin, Ut

r. Dąbro
Cstrate zysk od 1 czerwca 1017 do 81 maja 1913 wystf 
U lf K 15 h. Podania do 80 sierpnia b. r. do o. k. Dyrefo 
okręgu e3Łarbawego w Tarnowie.

1 trafika w Laaiow d, ik. 41, powiat B n eak a  Cayatj
kwi^aim 1018 wyac«dł MS f  

jak wyżej, 
łu, Ih. 18, pow. Dąbrowa. 
i# kwietnia 1818 wy^caffi IM 9zysA; od 1 kwUtMa 191 

48 k  Pedahk do 8 września te r. jak wyśej.
1 teafika w Jaworzme, ik. pow. C3kaw»ów.

“ 1 kwietnia 1947 do SI marca IMS wyao^l !ta g

ayek od 1 mąJa 1917 ido 
40 te Pedanta do 8® sierpnia te »

1 trafika w Noww

Wł^etowjreh i saiąóą, aby go uznano za inwalidę, ho wtedy
do zasiłku m  niego, lane j rady 

BP^^śdljuąy s Ogłoszeaia tego ro-
pani uiteła prawo 

ik * J . 
ikaja %amieszosuó w   nr tylko aa ;^ ła ta ,  jAdnomowe

^Ttńśąenłt takk kowetuje l5  koron. — JPariii ŁłiniM a tey*  
4ye& erati Kartka pańfska b&rdio ma ab&wRa.

Jeateśmy bardzo zadowoleni, bo wtgtimn- 
wem mąwa hdffjgsa dla lizumów, dla1 których 

żfśtfte &■>*>''łyxi *wuąh'di -ternie świętość •matykainą. % dru- 
$U.  ̂ i z iw p *  .«ię Tylko, iże w /Raiicyi «ąj'eezoae takie

of-żbaiki, jak paft. Przyjm ą pana z przyjśmilością 
w stronnictwie ks. Paryły. Niech Się pan tam odrazu zgłosi,,

ąy«K ęa i  jtwiesma m i  ao *ł m&ran iuio wy»^w 
75 te Podarda do 28 sierpnia b, r. do a  te D yrekcji okręgg 
nkarberwego w Krakowie.

1 Ł“c.tikn w Ta^owicaoh, now. MeMteka.
l:i? * 7 * 9 *  m  K  €9 k. BKlrtto <few h

di* «• tórrąffii «larfto*Nf® r  * m s*T

kraia^
D r P ran d siak  Barda!
K ra k ó w , H a t ?  R ? a a k  L. 1 .
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Z a  o g ło s ie n ia  
Redakcya nia odpowiada.

-̂ w.. Założona w roku 1914
t o a  mais/fczaa glataasfalss I rualau
1) Jednoroczny na 2 stopniach i dwuletni. * * j
2) Kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do 7-mej ; 

klasy gim nazjalnej lub realnej.
E f& k ó w ,  « L  E a m ś M e l i a  I*. 5 8 ,  I I  p t ą t r s .
Zgłoszenia i informacye tamże codzień, z wyjątkiem świąt 

od godziny 12--1 w południe i od 8—8 wieczór,

311 .A K O M E T  N A  LATO
B e n l§ u li ia  specyalna na p ie g !  5 K. „ C iu ra f iu u io ra ^  
mydło toaletowe 10 K. Z n a k o m  i le  mydła rosyjskie po 
12 K, 14 K i 18 K. M ydl© i krem liliowy na białą cerę pe 
12 K i 17 K. G Sieerysaow y krem 2 K i 4 K. iś i ie e ry o o w o  

mydło po 5 K. Na  p c b ty ,  pluskwy 1 K i 2 K,
wysyła za zaliczką

J u l i u s z  Ł o p a t k a ,  a p t e k a r z  w  K o ł o m y i ,
u!. Jagiellońska. 10--ł3

S Ł U Ż Ą C E G O  |
inteligentnego, energicznego i pracowitego w sile wieki 
wolnego od wojska, poszukuje zaraz Towarzystwo gimna 
styczne *Sokół« w Jarosławiu. Zgłoszenia O30bisia ze świa- 
dectwami i poleceniami przyjm uje WP. Grabowski, gospo- 
darz >Sokoła<♦.Płaca wedle umowy, pomieszkanie, światło 

i opal wolne. Termin do 30 sierpnia b. r. 1—3

G runta położone koło miasta powiatowego. Kolej, gim nazjum  
polskie i wszystkie inne władzo w miejscu. Ziemia pierwszej 
jakości czarhoziem Parcstaoyę przeprowadza p. Jaa Woloik, 
\aałępca o. k. notaryusza w Tłumaczu, który udziela bliższych

wiadomości

K I Ł Y  W ?
Okazyjnie do sprzedania kompletne urządzenie mljrnao trzech 
parach walców metalowych f  dwóch parach kamieni — tjfl-

w
. P a im a  z p r a k t y k ą  s k le p o w ą  poszukuje posady 

sklepie. Składnicy i t. p. Obejmie z chęcią kierownictwo 
Kółka rolaiozego na prowincji. Wiadomość pod 93PirowIa« 
e y a w do Admini3tracyi * Piasta*.

I n t e l ig e n tn a  p a u n a ,  lat 23, umiejąca doskonale 
szyć, z dłuższą praktyką zarządczym we dworze, obejmit 
takąż samą posadę we dworze lub w większym domu. Wia­
domość pod „ P r a c u ft przyjm uje Administracja »Piasta*

- *

W y d z le r ż a u lą w  M y śle n ic a ch  10  in ó e g , w  tesi? 
2  łtąk ? temu, kto podejmie się odbudowy budynków. «96« 
z e f  S zk laraew S ca , B o c h n ia , malina* * 2—3

U b e z p ie c z a jc ie  d o m y , s to d o ły ,  s ło m ą ,  s i a n a

a rta?rrV * 2 - 3

P o s z u k u je  siei do wydzierżawienia 3—10 morgów 
gruntu  w bliższej lub dalszej okolicy Krakowa, Wieliczki^ 
Niepołomic lub Makowa. Zgłoszenia pod *K. K.« do B iun 
J. Ilopcaaa i A  Salomonowej, Kraków, Szczepańska 9. 1 - 5*

ko w całości!
ierpi

W iktora Kai mana w Zywcut.
Oferty do 10 sierpnia przyjm uje kancelarya adwokata

BB B W F  ]   . 2—2
l ic z e ń  lub u c z e n im  znajdzie umieszczenie i opiekę 

w inteligentnym domu. W ie lic z k a , JlcreleBca 1 6 5 . 2 2

H a. J d z e t  d ę d ry a .
P o d s t a w y  ź y o i a
W przełomowej obwili, k tórą przeżywa naród, konieczne 
jest uświadomienie sobie podstaw życia zbiorowego. O tych 
właśnie podstawach rozprawia w sposób oryginalny ks. pro­
boszcz J. Jędrys w  wydanej aktualnej broszurce, k tprą mo- 
żha zamawiać w .Czytelni Rsiężyr Kraków, pl. Maryacki 2. 
Cena 3 kor. z przesyłką poleconą 3 K 40 h za pobraniem

3 K 65 h, 2—2

Poszukuję do kupna d o m k u  z ogrodem lub kawał 
kidm grun tu  w małem miasteczku. Listy proszę adresować 
pod znakiem * Domek z ogrodem* do Adm inistracji > Piasta*

P c s z u k a f ą  kolegi z przed wojny, ^ ł a u b k w d  
W ło d & rs k le g o  rodem z Ilorodysk, powiat Chełm. Ktoby 
wiedział o jego pobycie, raczy łaskawie donieść do R edakcji
♦Piasta*.

C h ło p c a  do  praktyki poszukuje p i e r w s z a  kra*  
jo w ą  p r a c o w n ia  ssiial& rsiw a s z y ld ó w  i trawienia m  
szkle Taclesfiszat L a s z k ie w le z a ,  Kraków, ul. św. Marka 8.

2 - 3

a  a r

Ogłoszenie Hf

O k o to  5 0  su© 
dynków tó re n a  
gruntów, Fównu 
w całość l$t> party 

telfg, no t  J w itm

OKA?
D l JftH KOTULA
otworzył kanoelaryą adwokacką w Sanoku, ul. Kościuszki 

dawny lokal kanoelaryi adwokata Dra Gawła, d—10

Ajfcotat Krajom l o M c a  Mojskotoy i

Dr Kazimierz
M S ® ,  ul. M m  4 . S. p.

e m M c i łW JStPBs i
-T

w faraonie, ul hlftpfip (ZOraloaffi) Kr, 3,
zawiadamia swoich pacy opić w, ip powrócił i ordynuj»

rak jałzaaiaaz * *

D r  J .  O R D D n S s

jrow a^ii kanc. w Krateml*, przy u l Szewskiej 2 5 ,1 p



PlAST Nr 33 * 18 sierpma 1018
5nB3rtr3M6TT3r,r.,ê5̂ .X; ^ar^ nr^  sr* wr  j/jt i tks
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1

ą Ostrawie a

Dla ra to w an ia  ich musi być zeb ran e  w n a j­
bliższym  czasie: j©_~o

k o r o n
na szkołę wydziałową im. Tad. Koficioszki 

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do
Banku roltticseg©™

(na Górnym iiynku 1.2).

u iiayn oszczędnym
10 paczek farby do niatoryi najl. jakości, różne kol K 5*—
10 „ farbki do b ielizny....................... ...
10 par ochraniaczy do obawia % najlepszej skory

poueszwowcj, męskie i d a m s k i e ...........................
4 pady czarnej pasty do o b u w ia ..............................
1 paczka ochraniaczy stalowych (około 350 sztuki .
6 par zelówek całych gumowych męsk. i damskich 

i2 sztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . . .
1 paczka kołk6w d rew:i ia n y c h ..................................
1 motek nici, p rzęd zy .................................................  .
i  szydło wszystko szyjące »Lu*tt&x« x nićmi i igłami 

zapaeowemi bardzo praktyczne K  4'7p, o sztuk „ ii*
E sztuki kamieni ao ostrzenia kos i n o ż y ...............
1 brzytwa z najlepszej stali Solingen . . . . K 12,~  16*— 
1 maszynka do golenia z nożami zapaeowemi K 12,14.18, 22* — 
1 maszynka do strzyżenia włosów do regulowania,

najlepszej ja k o ś c i ............... ... ...................... ...  . K  ‘2-j. * —
— Perfumy, woda kolońska od K 6*—, mydałka to­

aletowe od K 4“—, szczotki do szorowania i do 
sukna od K 4*—

Przesyłka franku przy zamów ieniach ponad kor. 6&— s gór? 
przekazem, lub za zaliczką za doliczeniem kosztów przesyłki

Odsprzedawcom rabat. 6—0

fi 4‘—

i« 2 5 -
't 8 * —
't 4*—
>> 3C 50

12- -
1 4‘SO
*

2 1 *«»Hi ~
•t 4 _

'-SBÔ
a g O P M ,

H iu r e :  E r a k ó w ,  p la c  M a ry n  c k i 3 , fi p .

l i

W. i .  '.!»  C S  } *» *•> J lj ' fe- A  U. A, jff

płaci od wkładek na oszczędność 

M t

Najlepsza t  obecnych f a s a d o  farbowania matsryi 
jedwabiów i t. p. Główn^ składy Dom handl.

ii Pierożek! M t Rrtódw,Karmelicka 9/1

X—5

tltwĄ dó ntśszyn, motorów i t. d.
Sffl&FowSote fszmir) i oh*we do wozów.i sam opłaca podatek. Na żjf danie przesyła czeki pocztowe 1 5 

do bezpłatnej przesyłki pieniędzy. — Ma na Śląsku grunta I -do bezpłatnej przesyłki pieniędzy
i realności na sprzedaż. oliwę bialutką’ dla aptek.

F&s€<ą do konserwowania skóry, autoinob. i t, p

Lwów, ul. iw. Anny 1. 17,
generalny reprezentant firmy i tOssner Kraftgerate* w Wia­

niu. ©raz fabryk Gsnz i Bka *D&nubius< T a. w Buda-
peszcie urządza

era? dcatam a wszelkich maszyn, motorów i iokomobD

a
interesantom 1 Ptehodaiej Galicyi i Królestwa Polskiego 
id sial? wyjafsfefi fs f . Meitasefcć w Krakowie, nt Zyblikfe*

wieża f, 15. 6—0

S s n a r o  w id ii*  d o  motorów, powodów.
oód&je po najtańszych cenkoh i najlepsze

F ra n e ls fe k  FEontekf gen. pt^pea, Sttłkowfee, p.
b d e b n lk  Galicy a. 1 —a

Podaj cuci będą dobrze honorowani.

Towarzystwo Polskiej bursy przemysłowo-handlowej 
w Białej otwiera w lokalaoh Domu katolickiego z początkiem 
września roku szkolnego 1016/10, bursę dla młodzieży uczą 
cej się lub zatrudnionej w przemyśle I handlu (uczniów 
szkoły hańdlowej, praktykantów bindlowych, pracujących 
w warsztatach, terminatorów i t._g!.). — Koszta ctrzy mania 
wychowanka wynoszą 100 K miesięcznie. Ubiegający się 
o miejsce muszą zobowiązać się dostarczyć pewnej ilości 
artykułów spożywczych, stosownie do netowy i moźnosej. 
co wejdzie w rachunek kósatów ułrsyratania. — Prania bie-

**cai

A J Ą T E U  Z l E M S U i
isias do sp/iedama w całości lub w dowokej ilości. Sała­
ta się 1 roli, łąk, oraz młodego I starego lasu de połowy. 
Śt&cy* kolejowa w miejscu. Zgłoszenia listowne z podaniem 
rysobeitai wkładki d c  Z&r %ą&u f a r  falcu w KfeMi&eai*

Mcsljf ©igf&fe* Galicja 1 -5

lfeny w bufiie opłaca się oaotmo. — Kaidy wyehęwanak 
ma być 8Wpat|*ony w siennik, pofcial, odzież I bieliznę. -  
Tylko ntJUbofsi lpa |ą  otrzymać w opłacie miesięcznej
ihiżki wedle uznania wydziału. dąlcży wnosić
pod adredemt Prezes Bursy, Leopold fielmeł, dyrektor krs- 
je we} szkoły bendiowej w Białój.

Z& Wydział;
p. faym oD  2 m ar<

sekretarz.

/
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0 0 1  ROLNICZY
Filia fabryki maszyn roln. F. WiefttorUgt 
N&wy Sącz, ul. Hoffmanowaj, naprzeciw Sądu

poleca:
M to c a rn ie  o  2  U o lae li 3Ł am ach® w yca. 
K tepaty ,
1‘p ip t a w k ł  u s iłw e r sa ia a ,
S&CKiapJeta© garidatd i7  a a te c a ra t t  a  o  © z psi-* 

sam i sk ó rzanym i.
S ie c z k a rn i©  rączsae  S k ie r a to w e ,  
iWysk! do c^szcsenla zMta.
T ry b y  d o  z ia ra u

§3
is
3
3

15—0

& S3 tl & 3
• *JłrV**«3

s l U

ale zestal kaleka aa cale fpdB
•?/ - Jeżeli komu ferofciła »ię gtiU eiyłt wypąk w pachwinie 
JV v os/li słabiźaie lub na podbrzuszu, a mes* już op*dlo 

t; -  * mu w dół, i jeżeli go boli lub Jite boli i a ia  d a ta e sa — 
}  k> jednak rausi zar&s sprowadzić sobie b aadat — 

to się człowiek uratuje i będsie mógł bezpieesaie 
żyć i pracować sdrowo, zaras i na stare lata. 

v wiająe bandaż, należy p riyeła i mfcrą nftką lub ar ee»< 
f  15 > timetraeh prze* biodra eayli kłęby w około dała.

’ Opisać z której strony, czy opadło już w dół, wiek 
^  i zajęcie i &a jaką oeną. Oeaa bandażu jest kor. §G 

i 24, a angielekierai stać spręśya&mi kor. 80 i 42, ieeą 
wyżej. Fsandarzo na obie strony czyli dwustronne kosztują 

aawsze cenę podwójną jednostronnych. -Wysyła się za za­
liczką. Pocztą i dobrze opakowane.

b a a i a S f  a a  f i f a s g a S M a y  e iy M  b m e l i  
dla męiczyza koM«t i dalstL

H .  L .  P e i a c z e k  w  l a d w r a t t ,
123-0

Ślusarzy, Mwali, 
stolarzu, kolotizioil, tokarzy
poszukuje za dobrem wynagrodzenie® przy zapewnionej

aprowizacji 5_ i2

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH
a ś w a i Ę C i M . ____________________

PARCELACYE ~
dsiały grantów, mapki dmiałów, ©znaczenia grania wedia 
i&apy katastralnej 1 hipoteir.. — Wszelki* elaboraty kohd*  
csn© do kontraktów kupna i sprzedaży wykonuje k re c ia -  
*ya autoryzowanego g&omeiry Ins. Bromowi©#*, aaprsyeię- 
żonego znawcy sądowego w Krakowie, przy ul. G rodskkj ŚŁ

i bratki polne, podbiał, suszony kupuje
T ;i f l£ ‘sra pod JM N U iwu

w  a Ł  & «m aeIS sS ;a  L 2 3 .  2 -0
Tamże o b j a ś n i e n i a  tyczące się zbioru.

23 -0
M a w i r a M M

Nowo postawione budynki nąj~ 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

? .  T .
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów,

IHJ89ŹSZ9 czas immW, M e
pod sasiewy jesienna z braku innych nawozów, by takowe 
na czasie ©trzymać, H A J N If ,  &&Mu P O T A S O W E  wy- 
aokoprocentowe, CżiPSi nawozowy, bardzo skuteczny na> 
wóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do kaidei gleby? 
Dostarcza tylko całowagonowo posyłki każdego gatunku.

I I  A 10 -3 1

J A N  B O D U C
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i na­
wozów sztucznych S y w tee , fgyjsels

obok kościoła farnego.
■ łs d  ae2? - j

Gospodarz o
tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarstw 
wiejskich, r i

Gospodarz polaki, wolny od wszelkiej polityki i po- 
stronnych osób, ma na celu podniesienie ekonomiczne wio- 
śeiaństwa, intenzywne gospodarstwo rolnicze i odbudowę wsi.

Osobny dział będzie poświęcony hygi&nle ludowej. 
Również Redakcja będzie udzielać rożnych porad, od no 
ssą^jMi się do żyda codziennego wiejskiego.

Każdego 1 115 miesiąca bidzie wycłioclsió dodatek p. t  
>G^«podyni Polska*, poświęcony gospodarstwu kobiecemu. 

Prenum erata miesięczna bez dodatku K l ’~ . 
fy „ z  dodatkiem „ 1^3.

Adm inistracja przyjmuje aiioasy firm krajowych, mających 
wspólność z gospodarstwem wk>śoiański^iu.

Adres Redakcji i AdiniłBStraeyi i  EatB^a^aa 13.
l « - 0   ^

M a w « z y  nm tuew M ®
Jak buU potasowa, k&init, fip s nawozowy, tani i skuteczny 
irodsk do nawożenia, nadający się do każdej gteby, wapno

palone, mielone.

M f i t e r y a i j  b u d l o w i a i i e :
cement gips murarski i sztukatarski, dashówks 

asUtseówa »Asbtt« U  p. -  Wssystko tylko w ładunkach 
eaSowagono fciybką dostawą, poleea Cirma:

f . A «
Ja^ Bodnęli - 0

| hurtowna sęrzed.aż nasion i nawozów sztucznych, artyku 
łów budowlanych, narzędzi rolnicsych

żywIfiB Oalleya, Bynek gMwajr N? 21
Obok diwoniw. Dawai®] dcUdnlo* Eć&s rolntesego. <• I

s

i
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wstążki, kalka i t. p. zawsze iia składzie. Części 
gfcbtdowe do maszyn. Przyjm uje do reperacji oiks 
jr*kou*trukcyi mawzyny ao pisania i rachowania. 

WaŁee gumowe, jakotei zastępcze u firmy

R u M  B r a n k
M fm im ,  L u d z k a  4 4 . T elet. 3941

H F & e i a  W ł o ś c i a n i e !
W każdej wsi, gdzie macie 

W ASZĄ  Kasę Raifeisena, 
W A SZE  Kółko rolniczy 

powinniście mieć
W ASZĄ  Asekuracyę, a tą jest 28—i

W I S Ł A "

•f* yr r —— MW!I

TANIO NIŻ WIZEDZ3E!
Popierajcie polski kandeli 

Hie kupujcie u obcych I
Wkzt&em gospodarstwie rolaem i domowem 

aiezbędsaem jest i nader potytec/nem szydło 
„Lnisai*, któretu sesiywa się skórę, pasy i oba­
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Pizeazło 
milion tych szydeł jest ja t w utycia. Do k*- 
;Wtej ej taki dołącza się polaki spoiób utycia. 
Ceat s& 1 sztukę z i  róinejsi igłami i swojeiu 
nici koron 6 — z przesyłką z góry płatną : 
t> sitak kor. 29 60, za zaliczką 60 h s l drożej. 
Odsprzedawcom rabat.

F k b r .  D o m  B a n d l o n j

K. t SRA, M w , RsnatHcta l/l.
Frawdziwe tylko z wybitą naszą firmą aa rączce t 
Farby do farbowania m&teiyj w rótnych kolorach 

pe 60 halerzy za paczkę. Fiękne bro?zk: dla kobiet 
od £  1'— do 6’—. 27—0

Ku pule i sprzedaje

Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
we Lwowie

przez czae wojny

W  Nowym Sączu.
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków 
,.WISLY“ a niema agoncyi, niechaj inwalida wojskowy 
lob piśmienny włościanin zgfoti eię do Dyrokcyi „WISŁY*1 
a otrzyma pouczenia i korzystny a uczoiwy zarobek
— — — — — — — amaaan— —  ■ i j 2

Poszukują zakupna
majątku mniejszego t. j. folwarki)
t kawałkiem la*.u, ogrodem warzywnym  
lab owocowym, budynkami gospodarczymi 
i mieszkalnymi w zachodniej Galieyi, nie* 

daleko stacyi kolejowej oraz miasta. 
Poważne zgłoszenia do Admia »Piasta* 

pod F o lw a r k  di. B . Ż. s-to

pe ocssałi najkorcftULejgiych 20-0

NASI
a esaswoaei, b?alej, szwedzkie! przelotu, iu- 

4̂rai. fcar&kćw pastewnych, Duraków ówi-
k ia*  afe&ia*Letnioz;y<& odmian cebuli, 
kapusty, cmnus ik , gorczycy i t. d.

WOIEKNA CENTRALA HANDLOWA
(GMitft! rolniczy), 

t r  ol Sławkowska 4, II p., telef. 2072.

ki prał. Eotkliiii!
Na i Balsam częclochowski (S K i i  £T).

Antireuma kapsułki (5 K).
Ki i l u l d n b ;  maić allua (3 K) mydło (3 E).

l ę ? t le a s a  pigułki na chorobę Air. Walentego (7 T] 
Nu  w a la :  mafić i płru (6 K).
I ^ V 9C3 r fa : kapsułki na choroby sercowe 1 fcetsannoii

(I E).
Ure&rol: kapsułki na upłazy kobiece i tryper (4 K, S X

i 10 K).
Ha twura i r^ ee: krem piękności (3 L i i  K).
Ma p o resl a k f d w :  pomada (3 K, 4 t  i I E).
Ma n z e lk te  runy I b e łs k i: „maść domowi" pudełka 

razem z gazą (5 E).
W in a  f t io la w a s  na chore żołądki, apetyt, wuroenieaU  

organizmu i błędnicę (6 K, 6 K, 10 K).
Na ka&re!: syrop zioIowy (3 E, 4 K 6 K).
Na sk S stfz ia : tran rybi 5 K, balsam iycia na żołądek, 2 1  maił 

na nagniotki, 1 K proszek i maić przeciw poceniu się uóg 
E l'50 wszelkie recepty w y s y ła  p o c z fą , &a z a lic zk ą r  
(oplata poosiowa osobno!) 35—0

J iL  Łopstti, ipteksn i  Ketsayl t t i  J i i i M i
Do wydzierżawienia

md I - g o  f t y e n t i  1913 r .  m ły n  w o J c y  w a lc o w y .
w y f a i a l e ż  u d z ie la  z a r z ą d  d ó b r  P c im , f. 

  i a b i e ż  przy K jś S e a fc a c b ._______  i

A D W O K A T

Dr JÓZEF JABŁOŃSKI
o b r o ń c a  w o js k o w y  w S a m b o r z e  p r zy jm ie  z a r a i  
r a i , s o w a n e g o  k o n c y p le n ta  (ewentualnie z prawem 
sufcatytucyi) na bardzo korzystnych warruakectu

©Rćecoi IJłnneJrlsj «  KskJuarlr.
C jp ta r a u  Isd a su  T e*»snA w » l i t a

jagi^oiaks L 10, pad aorsądeB L. Ł  O h ftb g ą
t a f i w :  J k d  R n d t a M


